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H i s z p a n i  j a .

M a d ry t dn ia  2 kw ie tn ia . Intereesa k ra jo ­
we idą dobrze. P row m cye zaprzy ięgają kon­
s ty tu c ją . W szędzie stanowią się tymczasowe 
ju n ty , 1 p rzyw raca się karność woyskowa. K ar- 
d , nał Bourbon. arey biskup t  ledański, w y ­
dał 1 st pastorski, zachęcając duchowieństwo do 
posłuszeństwa 1 porządku. In n i biskupi poszlj za 
jego przykładem  Inne zaś doniesienia zawie­
ra :ą, i i  pomimo naylepszey chęci w ie lko rząd­
ców; k tó rzy  oczyw iste w idsą n iebezpiecteń. 
s iw o  obecnego stanu rzeczy, trudno  im  będzie 
odw rócić wszystkie okropności bezrządu, jak i 
się iuż w w nelu p ro w in c ja ch  widocznie okazu­
je . W  oba ty lko  K asty liach  i Estrem  adurze, ro z ­
kazy rządu biorą skutek. N ie masz zgody 
W  w o jsku . Korpus jenerała Q uiroga  na wyspie 
Leon  nie chce Łię poty rozeyść lub udać na swo­
je stanowiska, póki K ró l nie zaprzys.ęźe kon- 
s ty tu cy i przed stanami. Ź ;łn ie rze  innych pu ł­
ków  nie sg-dzają się z towarzyszam i swemi, k tó ­
rz y  powstanie z rob ił;, a p rz y n a jm n ie j n iem i­
le patrzą na czerwoną i zieloną ich  kokardę. 
Ż yczyć  by wypadało,aby um iarkowanie i  ro z tro ­
pność dowódzców woyska zapobiegły w o j­
nie dom ow e j.

H rab ia  Abisbal w  ogłoszonem publicznie c- 
świadczenin, przyzna ł się do zdrady przeciw  
K ró lo w i, bo jeszcze w hpcu r . z. zachęcał sk ry ­
cie do spisku o ficerów  woyska, k tó re  było prze­
znaczeń- do w vp raw y. Ł  tw o  jednak bydź 
może, iż  dla zjednania sobie wziętości u prze- 
magającey strony, i chcąc.uchodzić za bohaty- 
ra  wolności, dopuszcza się nowego oszukania; 
dawo',i y  już bowiem  mó л іипо o nim, iż popeł­
niając jednę zdradę, m yśli zaraz o d ru g ie j. 
K lu b  Lorenz in ij do którego się p rzy łączy ł, n ic  
jeszcze względem niego nie postanowił, a chociaż 
miano tam mowę na pochwałę jego, m ny a to li 
członek domagał się g łow y jego. K lub  ten, k tó ­
r y  się coraz b a rd z ie j rozpościera, u tw o rz y ł na 
przedmieściach M a d ry tu  dwa f  halne k luby dla 
m ieszkańców niż szey klassy. Naczeln ikam i je­
go mają bydź: Pan T a rr iu s , pu łkow n ik  San- 
chez i  H rab ia  Tabooda.

Rozsądniejsza część narodu pragnie p rzy ­
z w o ite j odm iany k o m ty tu c y i, k tó raby zamiast 
ro z w ią z łe j dem okrac ji nadała k ra jow i um iar­
kowaną monarchią. Zdaje się, iż same stany 
(Cortes) do tego się przyłożą. Dziś rząd stara

się szczególniej o przywrócenie i utrzymanie 
spokoynosci, i  porządku w  prowincjach. Duch 
burzliwy żołnierzy będzie największą do tego 
przeszkodą; bo jak się zdaje, inną wcale obie­
cywali sobie nagrodę za przedsięwzięcia swo­
je иіе zaś taką, jaką im dobrze urządzona ad- 
mmistraoya krajowa dać może.

K ról wydał rozmaite wyroki dla polepszenia 
ile możności stanu skarbu. W  różnych kom­
paniach zostanie się tyle tylko żołnierzy, ile po­
trzeba do służby; inni otrzymają uwolnienie. 
D o c  hody zniesionych kommaudoryy czterech za­
konów wojskowych, jako: St. Jago, Alcantara, 
Calatraoa i  M oidtza , tudzież zakonu świętego 
Jana Jerozolimskiego przeznaczono na umorze­
nie długu nar* do w ego. Doćhody. z majętności 
ostatniej Xięźney Alby, należące dotąd do ko­
rony, wch- dzid będą do publicznego skarbu, 
tudf ieź znaczne dochody z X ięztw  Albufera i  
Alcudia, dopóki stany nie oddzielą dobr narodo­
wych.

Dnia 26 z. m. wydał K ról następujący wa-; 
źny wyrok:—  Zaprzysiężona prrezemnie kon­
stytucja monarchii, jest zasadniczą ustawą; 
stanowiącą obowiązki wszystkich Hiszpanów* 
względem tronu i narodu, tudzież ich prawa. 
C i ,  którzyby nie chcieli jey uznać, tem  samem, 
zrzekają się jey opieki i wszystkich korzyści 
towarzyskiego związku. Stosownie więc do 
uchwały stanów, zgodnie z tymczasową juntą, 
oświadczam, iż każdy Hiszpan , któryby 
wzbraniał zaprzysiądz konstytucji, lub przy za- 
przy,sięganiu jey czynił protestacyą albo jako­
we zastrzeżenie, przeciwne duchowi teyźe kon­
stytucji , niegodzien jest nazywać się Hiszpa-. 
m m , a pozbawiony dostojności i urzędów, so- 
stmie wygnanym z ziemi hiszpańskiej. Jeśli 
zaś taki należy do stanu duchownego, w tym  ra­
zie majątek jego będzie zabrany na skarb.”

Tymczasowa junta powołała do ojczyzny* 
stronników Józefa Bonapartego. byłego K ró le  
hiszpańskiego, 1 przyrzekła im powrócić zabrane 
dobra.

W  kilku prowincjach zaczęły się juź wybo­
ry  deputowanych do składu zgromadzenia sta­
nów. Biskaja obierze 2 nowych deputowanych, 
Nawarra 3, Katalonia 12, W alencja  tyłuż, a Ga­
licy a 16.

Słychać, i i  Monarcha nasz znajduje n a j­
milszą zabawą w czytaniu xiąźek, a zwłaszcza



dzieł klassyczhych o rew o lucy i francuzkiey, 
które (jak  sądzą) daje mu kanonik M a rin a , spo­
w iednik jego.-—  M ów ią oraz, iż  ogrom ny ma­
ją tek inkw izy to rów  pó jdz ie  na wynagrodzenie 
tych y  k tó rzy  niedawno padli o fia rą  tego stra­
sznego trybunału.

W  samym M adrycie  w yszło  już 27 pism u lo ­
tnych.

Poseł sardyóski p rzy  dworze tu te jszym , m iał 
oświadczyć, d  nie jest upoważniony do dania 
paszportu jeżu t ńl, k tó rych  chciano w ypraw ić  
z H  ?zp>mi do Geniii. Zdaje się w'ię<-y iż jtrze- 
b b .azie .żyć innych w te y  mierze środków. 
Sł v.h ć, i  c .  rodow ici Hiszpanią pobierać 
b ... u-. d ik ń p o  6 do lo  realów^ i  zostawać pod 
d. . i ic y i j  a і<іъі otrzym awszy p ienądze
na podroż, : idahi zostaną pośłofii tych krajowy 
z których ;ą rodem.

Pom iędzy o?obannst uwolnionem i tu  z w ię* 
ż ie n ia u  * v v i ,  był apilan angielski K ing , 
k ió  ' przejs d ? godni.- ro b ił w zór do t u te j ­
szego mniks k n ly tu . yynego. Pom nA ten 
n>a‘b \ dż p4 st^wyony na tern same n m ie jscu, 
gdzie aż do pv l Wy przeszłego w ieku byw a ł stos, 
na Którym uiesz. zęśhwe o fia ry  palono.

G dy p u łk i hiszpańskie popełn iwszy ńm r* 
derstw a w K adyxie, w ró c iły  do P ort > Sł. M a -  
rza , inne woysko przy ję ło  je z na jw iększą  n ie ­
chęcią , ro z b ro iło , i  odebrało itrt wszystkie 
znaki woyskow e. M usia ły potem w y jś ć  boso; 
dopóki dalszego przeznaczenia nie o trzym a ły .

L u d  w  W a le n c ji jest ciągle zoź ją trzony na 
byłego w ielkorządcę E lio . Spalił w izerunek je­
go, i  domagał się sądu na niego. Z  powodu co­
raz większego zgromadzania się ludu, guberna­
to r  kazał podwoić osadę w  cy tade lli,gdz ie  sie­
dzi E lio . W lys ią czn ych  bitwach (rzek ł E lio  do 
gubernatora) narażałem się na śmierć dla zape­
w nien ia  niepodległości H iszpan ii. Chlubne b li­
zny są tego dowodem J tś ii  lud , w zapale zy. 
wości swojey; p ragn ie  m o je j śm ierci, gotów je ­
stem oddać się w ręce jego i  przelać krew.

Słychać, iż K ró l posłał rozkaz jenera łow i M o* 
r i l lo  w  po łudn iow e j Am eryce, :-bv w ró c ił do H i­
szpanii, a następcą jego m ianował jenerała, k tó ­
r y  jest znany z łagodności i  dobrego sposobu 
myślenia.

K adyx dn ia  24 ma^ca. Panuje tu  zupełna 
sppkoytKŚć. J n e rd  Teraz, tym czasowy do­
wódca, u n ie  sobie jfdnać  pow żechrą mdość; 
nie nia źadoey straży prżed mes? karne m s ło ­
jem, i patrole woyskowe przestały eh d . ć po 
ulicach.

W  szpitalach jest jeszcze 70 ran ionych oby­
w a te li. Nazajutrz po rzezi 1 гаЬхщкіі. t=> jest 
d. 11 b, m. jenerał Campana w , Л następujący 
rozkaz dzienny do woynka:-^— „  Niech żyję 
K ró l! N iech żyje wiara! N iech będzie chwała 
walecznemu i  w iernem u woysku os*dy kady- 
хзкіеу! w ierność i  odwaga, jakie woysko w dn u 
w czo ra jszym , to  jest 10 b. m. ok;*7. b ,  zasługu­
ją  na podziękowanie w szystkich poddanych kró - 
lew sk ich  i  jenerała, k tó ry  ma zaszczyt bydź 
jego dowódcą. Im ieniem  w ięc M onarchy, jak 
navczuley dziękuję wszystkim  oficerom  i żo ł­
n ie rzom  za piękne ich postępowanie.” — Jene* 
ra ł ten u rodz ił się w tuteyszym  mieście, a teraz 
fc rozkazu K ró la  uw ięziony został.—  Słychać, i  i

jenera ł Q uiroga  został m ianowany gubernato­
rem  Kadyxu. # .

Sprzedano tu  w szystkie zapasy żywności, 
przeznaczone do w yp raw y do południowcy A - 
m e ry  k i.

N I E M C Y .
Sztutgard dn ia  16 kw ie tn ia . W czo ra y  od­

p ra w ił się w zamku tu te js z y m  ślub K ró la  na­
szego, k tó ry  d. i3 b .  m. z W eym aru  pow róc ił 
ż Xiężmc5ską W ir te n  barską P au lin ą  , córką 
zmarłego XiążęCia Ludw ika * Deputacye obu 
izb stanów kra jow ych  ЬЛу także na tym  ob­
rzędzie. D»uga izba ośw iadczył* w adressie 
podziękowania za d?.row»ny peda ttk  na w ypra ­
wę k ró b w e > : „S e rca  ludów są naywiększem
bogactwem Monarchów i  na jp iękn ie jszym  s tro ­
jem ich m. lźonek. T a k i sposób myśfenia sta­
rasz się W . K . Mość w każdem zdarzeniu u - 
czynkiem  okazywać.”

D nia  i 4 b m- izba deputowanych rozpoczę­
ła dalsze swoje obrady, przerwane z powodu 
św iąt w ielkanocnych, i  wzm iankowany adres 
iednomyślnie uchwaliła .

W eym ar d n ia  i  8 kw ietn ia  Czytam y w dzi­
s ie js ze j tuteyszey gazecie co n a s tę p u j: „  l o -
„  w arzystw o amerykańskie do osadtania w&l- 
„  nych ko lorow ych ludz i n a  gruntach w Am e- 
„  ryce, ogłosiło niedawno czyn, k tó ry  w ie lk i 
„p rz y n o s i zaszczyt pa trycc ie  rb o h s ty ro w i Ko- 
„  ściuszce, a mało jest w iadom ym. Jenerał K o- 
„  Ściuszko oddał 20,000 ta la rów  do rąk  Pana 
„  Jefferson, ostatniego prezydenta Zydnoczo- 
„  nych Stanów pó łnocne j A m eryk i, aby z do- 
„  chodów od tey  summy kupowano młode nie- 
„  wolnice, wychowywano je,*a potem wolnością 
„obdarzano. Zarządzenie ty m  funduszem pole- 
„  cono jenerałow i Cocke w W irg in i i .”

Od brzegów M enu dn ia  i  8 kw ietn ia. Sły.- 
c h ić  o podanych przełożeniach względem u- 
regulowania granic m iędzy F ra n c ją  1 N iem ­
cam i cd X ięz tw a  Luxem burskiego, aż do m ie j­
sca, gdzie rzeka Lauter wpada w  Ren. D odat­
kowa umowa do tra k ta tu  paryskiego, zawarta 
w  listopadzie roku 18 j 5 stanowi takowe uregu­
lowanie; k tó re  jednak detąd jeszcze n e p rzy ­
szło do skutku. K  mmissya graniczna w Ba­
zyle i, pod prz wod victw ( m jenerała Guillemety 
odebrał» stosowne zalecenie.

P. Lav Jctte  ba wi ciągle w tiaw a r; h d-dąd 
bowiem nie o trzym a ł przebaczeń.a cd K ró la  
francu k ego i  pozwolen ia, aby do o jc zyzn y  
swojey powróc i.

Od brzegów E lby dn ia  20 kw ietnia. K ró l 
angiel k i p rzy ją ł ur^ąd re k to ra  uu»wersytetu 
w 1Góttyndze.

Kaw aler Perez de C adro  , d. tychc?asowy 
rezydent hiszpański w Hamburgu, a teraz mia­
nowany pierwszym  m in is trem  jinteressów zagra­
nicznych K ró la  Jm ci k t  ilick iego, wyjechał d. 
19 b. m. z Ham burga  do M adrytu .

F  R A  N  C Y A .

Na sessyi izby deputowanych dnia 5 i  6 
strona lewa powstawała znowu mocno prze­
c iw  m inistrom . Jenerał Foy w niósł p rzy tćm



w  im ie.du komtnissyi pe tycy jrnev p ro jek t Pana 
Lam b in  w yryc ia  k a rty  k o n s ty tu c y jn e j z ło te - 
m i głoskam i na b ia łym  m arm urze, i  ozdob e- 
nia n im  ścian sali deputowanych. Kommissyą, 
rz e k ł on, jest tego mniemania, iż  tę kardynal­
ną ustaWę wszędzie na oczy i na pamięć p rzy ­
wodzić potrzeba, i  radzi ten  p ro jek t odesłać 
do waszey obracbunkowey kom m issy i; na co 
zezwolono. Druga petycya była względem człon­
ków  leg ii honorow e j, k tó rą  po raz^ósm y ode­
słano do prezesa rady m in is tró w .—- Nastąpiły 
potem rozpraw y względem rachunków  ro k  i 8 ig  
poprzedzających. Pan Benjamin Constant w mo­
w ie  s w o jey w yra z1 ł, iż, r e o z y  skarbowe nie 
dają się oddzielić od w o lnośc i, iż  dobra kon- 
st tucya jest naUepszrm  rachunkow ym  syste- 
łnatem. T rze y  m in is trow ie , k tó rzy  w roku 1818 
zachw iali fr.m cuzkim  skarbem, dziś znowu są 
na czele m in isteryum . Skończył oświadczeniem, 
iż  we wszystkiem  w idz i ty lk o  dla F ra n cy i n ie­
szczęście 1 niewolą. — • Na to  gdy w ie lk ie  po­
w sta ło  szemranie, rz e k ł: T a k  jest: n ie w o ln i­
czym  nazywam ten naród, w k tó ry m  obywa­
te l samowolnie w ięzionym  bydź może. Prze­
cież, aż do ostatniego tchu  będziemy obstawali 
za sprawą ludu. (Pan M arcellus dodał : i za 
królewską). Pan Bognę de Faye wniósł, ażeby 
uchwalić nowe jakie urządzenie, k tó reby  prze­
konyw a ło  , czy li oszczędzenia w przepisanych 
a rtyku łach  są w łaściw ie przez m in is tró w  do­
pełniane. —  M in is te r skarbu Pan Roy m ów ił, 
iź  K ró l jest pierwszym  adm inistratorem  k ra ­
ju  ; iż  izba ma w praw dzie prawo głosować na 
prawa, ale podział summ do K ró la  należy. Gdy­
by  m in is trow ie  stosowali się do w o li izby, i  po­
dług jey przepisów postępow a li, w tedyby nie 
on i, ale izba rządziła. R ozw odz ił się potem nad 
potrzebą , k tó ra  skłoniła m in is tró w  do zacią- 
gaienia w  roku 1818 pożyczki.

Pan Demaręjay zapewnił, iź  nie będzie wcho­
d z ił w szczegół , k tó rem i się izba zaymuje [po­
wszechny śmiech) ,  ale nad tem  chce się roz­
wodzić, jak tez rząd działa. -— . Pewny pub li­
czny u rzędn ik (p re frk t H rab ia  G ira rd iń ) odwo­
łany  został z orzędu, że z m in is tram i nie chciał 
głosować. Od takowego systematu, i  przedsię­
w zięcia  meodpowiadania na wszelkie zarzuty* 
wszystkiego się obawiać potrzeba. Doniósł po­
tem  izbie, iż  osada woyskowa w  Nismeś zm ie­
niona, a jcv  mieysce zajął pułk S zw a jca rów .

Pan Manuel rozw odz ił się jeszcze bardzie j* 
-i powiedział, że gdy m in is tro w i wolno budże­
towemu pieniędzm i szafować, tędy i  fundusz 5o 
m il. fran . przeznaczony na utrzym anie w a ro ­
w n i , może na 00 innego obrócić, a tak, i  uła­
tw ić  n ieprzyjacie low i w e jśc ie  do k ra ju .—  Na 
tę  mowę i wiele innych  w tey  m ierze m ia- 
nych odpowiedział m in ister Pasąuier , iż  ta k i 
m in is te r p dług przepisów k a rty  k o n s ty tu c y j­
n e j pow inien bydź przez izbę do sądu powo­
łany. Uważał potem, iż  gdyby m in is trow ie  nie 
m ogli rozporządzać funduszami btidźetowem i, 
naówczas nie kró lew skiem i, ale izby b y lib y  m i­
n is tram i.

D nia 6go marca o tw o rz y ł sessyą Pan B i-  
gnon mocną m ową przeciw  praw u w y ją tkow e ­
mu i  samowolności m in is trów . Pow iedzia ł im  
wyraźnie, że są m in is tram i izby, i  K ró l nawet

p ierw szym  urzędnikiem  prawa. Zagroz ił rew o­
lu c ją  , jako będącą natura lnym  samowolności 
skutkiem . D ow odz ił , iź  m in is trow ie  okazują 
się te raz w yraźnym i n ieprzy jac ió łm i narodu, i  
tro n  zn iew aża ją ;  już oni praw ie to mówią: 
G ło su j z nami, albo utracisz u rz ą d ! (Mowa ta  
spraw iła w ie lk ie  poruszenie).

Pan СЬаиѵеІщ m ów ił względem deputowa­
nych o ligarch ii. -—  Pan La ine m ów ił mocno na 
obronę m in is trów  roku  1818, i pow iedzia ł, i i  
Francya w tedy przez n ich  i  przez o fia ry  pie­
niężne uratowaną została ! teraz zaś ła tw ie y  
jest rzecz inacze j wystaw iać, i  odejście woysk 
obcych obronnemu stanow i kra ju  przypisywać.

Na sessyach dnia 7, 8 i  Xo kw ie tn ia  ro z ­
trząsano a rty k u ły  powyższego projektu prawa, 
i  dopiero dnia iogd  p ierw szy a rty k u ł jego 
p rzy ję to :

M ów ią  o częstych obradach zagranicznych 
m itiis tró w  zostających p rzy  dworze paryzk im , 
lecz ich  skutek jest tajemnicą.

O dpow iedzia lny w ydawca dziennika Sława 
doniósł w  ty m  dzienniku, iż  go pociągniono do 
sądu za umieszczenie a rtyku łu  o składce naro­
d o w e j dla poratowania ty ch , k tó rzyby  z p rzy ­
czyny zaw ieszone j wolności ośobistey. uw ię ­
zieni by li.

Zachodzą teraż zm iany w  dowództwach 
w o jsko w ych  po departamentach, i  w  rozm ai­
tych  urzędach departamentowych.

N a jw yższy  sąd po tw ie rd z ił w y ro k  skazu­
jący Pan C raw fu rd  [w  wiadomey ju ż  dawno 
sprawie jego) na Gciomiesięćzne więzienie. „O d ­
w ołu ję  się, rz e k ł on w sądzie, do Europy 1 h i*  
s to ry  i .u

X iądz P rad t w yda ł znowu dzieło pod na­
pisem : Rewolucya hiszpańska i  jey  skutki.

Pan B idau lt redakto r odpowiedzialny dzien­
n ika le Constitutionnel, zapozwany do sądu k ró ­
lewskiego w  Paryżu, nie stanął w  sądzie dla 
słabości zdrow ia * i  obrońca jego P. M erilhou 
nie p rzyby ł. Z  tego powodu P. Dupin adwokat 
żądał im ieniem  oskarżonego* odroczenia sprawy; 
lecz wydał zaocznie w y ro k  skazujący Pana B i­
dault na p ięcioletn ie w ięzienie i  zapłacenie 12000 
f r . , z obowiązkiem umieszczenia w  dzienn iku 
le Constitutionnel pobudek tego w yrek u, a to  
za umieszczenie w nim dnia 24 lutego a rty ku ­
łu  pobudzającego do W o jn y  d o m o w e j, w zy ­
wając obyw ate li do uzbrojenia się jednych prze­
c iw  drugim  : A r ty k u ł ten b y ł ta k i :

„  Poprzylepiano w  nocy po w ie lu  domach 
grożące k a r tk i, i  lis tę  skazanych ка  wygnanie 
i  t .  d. na k tó re y  umieszczono je n e ra łó w , o fi­
cerów , rękodzie ln ików , a rtys tów  i  ludzi uczo­
nych* wszędzie rozrzucono. Na schadzkach za­
gorzałych ro ja lis tów  żądano 20 ty lk o  tys ięcy  
g łów , i  wysłania ź kra ju  10,000 osób. Radzo­
no także u ła tw ić  Lu w e lo w i żabóycy X ię c ia  
B a rry  sposobność zaduszenia się, aby tem  ła - 
tw iy  zwalić zbrodnię jego na całą F rancyą , i  
obewimć o śmieć jego wspóln ików , k tó rych  chcą 
mu dać koniecznie. Naówczas zamkniętoby ro ­
ga tk i. uderronoby i  zamordowano wyznaczone 
o fia ry ; zniesionerby ka rtę  kons ty tucy jną , p rzy­
wrócono rząd d a w n y , potłuczono prassy d ru ­
karskie kons ty tucy jne , i  ogłoszonoby * i i  mo­
narch ią uratowano. “

( - )



P. B idault może na mocy prawa sprzeciw ić 
się tem u w yro ko w i w  dniach 10 od dnia uw ia­
domienia go o nim. W  tedy pó jdz ie  sprawa 
do sądu przysięgłych, a obrońcą jego ma bydź 
P. Dupin.

P. Sennefelder w yna lazł teraz now y l i to ­
g ra ficzny papier , na k tó ry m , zamiast kam ie­
n ia , wyciska rzecz napisaną.

Doniosło się już, iź  na sessyi izby  deputo­
wanych dnia 10 kw ie tn ia  w  dalszem roz trzą ­
saniu a rtyku łó w  pierwszego pro jektu prawa, o 
rachunkach z la t poprzedzających ro k  1819, 
p rzy ję to  znaczną większością p ierw szy a rty k u ł 
tego projektu. Donosi się teraz, iź  na sessyi 
duia 11 t.  m. w z ię to  pod rozwagę drugi i  o - 
s ta tn i a rty k u ł je g o , przyznający m in is tro w i 
przychodów otw arcie  nadzwyczajnego k redy ­
tu  8 m ilionow  186,676 franków  na uporząd­
kowanie w yp ła t uskutecznionych od dnia 1 
września roku 1818 do tegoż dnia i  miesiąca 
roku  1819. A r ty k u ł ten jednomyślnie p rzy ję ­
to . Głosowano potem na ca ły pro jekt, i  p rz y ­
ję to  go i y 4 głosow przeciw  2 1 .—  Przystą­
piono zaraz do drugiego p ro je k tu  składającego 
się z 10 a rtyku łów . A r ty k u ł pierwszy, m ów ią­
cy  o zm nie jszeniu k redy tu  dozwolonego w  ro ­
ku  1817 na w yda tk i ro k u  1814, po n ie ja k ie j 
rozpraw ie przyję to, jako i  a rty k u ł drugi p rz y ­
znający o tw arte  kredyta  dla m in is te ryo w  p rz y ­
chodów i  w oyny na ro k  1815, 1816 i  1817. 
P rzy  trzec im  a rtyku le  o kredyc ie  dla m in is te ­
ry o w  spraw zagranicznych, przychodów, w oy­
ny  i  spraw w ew nętrznych  na ro k  1818 zaszły 
spory względem w ydatków  tego ostatniego m i­
n is te ryum  na duchowieństwo, wynoszących m i­
lio n  franków , przeciw  czemu n a jm o c n ie j mó­
w ił  jenerał Sebastiani. Gdy przyszło do głoso­
wania na te  w y d a tk i, zniesiono je i  odrzuco­
no znaczną większością.

T rudno  dać dokładny opis sporow na ses- 
syach izby deputowanych w  dniach 12, i 3 i i 4 . 
O to są n iektó re  ich skutki. D nia 12 naradza­
no się nad wnioskiem  kommissyi, ażeby w y ­
rzuc ić  z budżetu 140,667 fra n kó w  dla m in i­
s teryum  morskiego żądanych. Pom imo p rzy - 
m ów ienia się P. Jurieu  kommissarza k ró le w ­
skiego i m in istra  morskiego za u trzym aniem  
ich , wniosek kommissyi p rzy ję ty  został. T y m  
sposobem ogólna svmma a rtyku łem  5 cim  obję­
ta  zmnieyszyła się na 5,з4о ,од і fra n k ó w .—  
A r ty k u ł 4 ty c z y ł się k redytu , k tó ry  kom m is- 
sya rów nież ograniczyć ra d z iła ; a gdy w n io . 
sek P. Labbeys względem umorzenia 1,674,600 
franków  nie u trzym a ł się, p rzy ję to  go podług 
adania kom m issyi.— Na sessyi izby dnia i 3, 
wniesione przez P. Ganisch popraw ki b y ły  po­
wodem do żw awych i d łu g ich , lecz nie wiele 
in te re su ją cych  sporów. P. Capelle kommissarz 
kró lew ski, P. Benoist zdający sprawę im ieniem  
kommissyi i  m in is te r skarbowy m ó w ili prze­
c iw  niemu. D w ie  z podanych przez niego p ro - 
pozycyy odrzucono, dw ie  inne sam c o fn ą ł.—  
W  końcu zabrał głos jenerał Foy  w  swym  u- 
lub iocym  sposobie, powstając przeciw  niedo­
kładnościom budżetu, (k tó ry  przestronną ramą

nazwał) i p rzeciw  obojętności m im stróv. na do­
b ro  i  pomyślność F ra n c ji;  zakończył mow ę za­
pewnieniem  , iż  p rzy  dobrym  budżecie F ra n ­
c ja  mogłaby wszystko przedsięwziąć, i nie m ia­
łaby nigdy po trzeby obawiać się zagranicznych 
napadów. Radził rozmaite zm iany , a m iędzy 
innem i ta k i dodatek: aby odtąd każdy m in i­
s te r składane przez siebie rachunki na ty tu ły  
d z ie li ł , k tó reby  w yd a tk i budżetem przew idzia­
ne i  nieprzewidziane, lub inaczey użyte , n iż 
budżetem oznaczono, w  sobie zaw iera ły. M e ­
wę jego w ydrukow ać kazano.

Sessya dnia i 4 rozpoczęła się od obrad nad 
wnioskam i jenerała Foy. N ayw ięcey zajął cza­
su wniosek, aby n iew clco  było m in istrom  na­
bywać żadnego na ich  w ydz ia ły  domu, p ćk i- 
by na to  oddzielnego praw a nie postanowiono. 
W n iosek  ten, i  d rug i względem zm iany k<la­
ró w  w  ubiorze w oyska , nie u trzym a ły  się. —  
A r ty k u ł 7 ty c z y ł się w yda tków  na wcysko 
W roku  1818, i  przeszedł.—  A r ty k u ł 8 o b e j­
m ow ał w yd a tk i m in is te ryum  w oyny w  ilośc i 
4 i 4,4 3 3,736 franków .—  P. Kazim ierz P e rr ie r  
b y ł p rzec iw ny zezwoleniu na tak  wysoką sum­
mę, dopóki m in is trow ie  nie dadzą dostatecznych 
objaśnień względem pożyczki 1818 roku. D łu ­
gą i  bardzo ważną mowę jego kazano drukiem  
ogłosić.

Słychać, iż  m argrabia Dessolles, b y ły  pre­
zes ra d y ' m in is trów , wezwany przez K ró la  w y ­
n u rz y ł mu o tw arc ie  zdanie swoje względem o- 
becnego stanu F rancy i.—  M ów ią  także, iż  po­
słow ie zagraniczni p rzy  dworze tu te js z y m  cią­
gle się z sobą naradzaią. Biegają uóźne w  t e j  
m ierze pogłoski ale niepewne.

T ryb u n a ł p ie rw s z e j in s ta n c ji skazał w ydaw ­
ców M m erw y  na zapłacenie i 3ooo fran . ka ry  
p ien iężne j, za uchybienie praw u względem stę­
pia, z uchyleniem  w sze lk ie j od tego w y ro ku  ap- 
pe llacy i.

W yd a w cy  P a tr io ty  A lzacyyskiego w  Stras­
burgu  ogłosili, iż p ó ty  gazeta ich w ychodzić nie 
będzie, póki cenzura nie ustanie.

Konserwator w ychodzić teraz będzie pod na­
pisem: Le  Defenseur [Obrońca). Pan O hateaubri- 
and  nie należy już do jego wydawania.

W  woysku naszem zaydą w ie lk ie  odm iany. 
Legiony mają bydź zniesione a natom iast będzie 
100 pu łków  piechoty, to  jest 80 lin ijow ey , a 20 
lekk iey. Gwardya kró lewska zostanie pow ięk­
szoną 4ma pułkam i, a gw ardya H rabiego A rtezy i, 
jedną kompanią.

W Ł O C H Y  
Pięćset neapolitańczyków  skazanych w y ro ­

kam i sądów na galery, popłyną za zezwole­
niem  rządu na dwóch fregatach do BrezyHi, 
z esego wszyscy nadzw ycza jn ie  kontenci tak  
dalece, iż  dway z nich, k tó rz y  zachorowali, 
schowali się na spodzie frega ty  z obawy, aby 
ich  na ląd nie odesłano. B io rą  oni z sobą 
ż o n y ; a n iek tó rzy  naw et pożenili się um y­
ślnie wybierając się w tę podróż. In n i pozosta­
jący w  k ra ju  przesyłają codziennie prośby do 
K ró la , aby ich  do B rezyh i kuzał w y  wieść.

Wolno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Cenz, Czł• —  w W iln ie  w D rukarn i Redakcyi
D O D A T E K
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Ogłasza się po raz drugi i  trzeci.
2. G dy rodzay sprawy mojey, wskutek Uka­

zu Rządzącego Senatu w roku  1810 augusta 5 
dnia  datowanego do Depart. 2go Sądu G ł. L it .  
W ileń. nastało go, względem oddania sukcessyi po  
M arjann ie  z M ełw ińskich Rodziewiczowey Łow - 
czynie Kow ieńskie j je y  sukcessorom spadłey, po 
hihudziesiąt letnim  procedowaniu, gdy nizey pod- 
pisany prawnie i  jako praw y sukcessor po teyże 
M arjann ie  2 Mełwińskiey Rodziewiczowey, w są­
dzie Ziem . Kowień. wylegitowany, a przez ten­
że sąd Ziem . Kowień• dekretem dn ia  4 oktobra 
roku o mienionego 1819 za jednego sukcessora 
spadłych majątków wspomnioney Rodziewiczo­
wey uznany , jest tyra samym już nie objekto- 
wanym, a więc gdy szlachcianka M aryanna  Sta­
rzyńska, ad prezens Zawadzka tymże dekretem 
Ziem . Kowień. p rzy  pytającą się nieprawnie do 
sukcessyi po M aryann ie  Rodziewiczowey została 
uchyloną, i  niesłusznie wszelak do dalszego pro - 
cedowania ternie dekretem appelacyi dopuszczo­
na, wedle wywodu swojego urodzenia że trac i 
prawo me tylko przepytywania się do m ajątku, 
lecz nadto wcale żadnego rodzeństwa, an i do 
związku k rw i nie należy , a przeto zapobiegając 
takowym nieprawnościom wdzieraniu się do po­
wyższej sukcessyi, zawiadamia się publiczną tą  
wiadomością, że według załączonego auten­
tycznego manifestu zaniesionego na przeciw  
szlachciance M aryann ie  Starzyńskiey ad prezens 
Z a w a d z k ie j, nie ma żadnego prawa dopytywa­
n ia  się pow yższej sukcessyi; an i odpowiadania 
je y  prawnie nie w idz i się żadnego obowiązku, 
a gdy term in dawności zbliża się na dniu  5 au­
gusta roku idącego 1820; zatym jeżeliby się j a ­
cy pretetisorowie znaleźć m ogli to aby na czas 
wym ierzony stawili. Raymund M ełw iński K a ­
p ita n  pu łku  4go piechoty lin ijow ey woyska Pol.

Ze takowy Dodatek do M anifestu można 
w  Kuc. L it. umieścić świadczę K a ro l Romano- 
wicz Sędzia Grodz. P tu IV .

2. N iie y  podpisana w assystencyi opiekuna 
W . Tadeusza Czarkowskiego i  uproszonych p rz y ­
ja c ió ł, do urzędu i  akt wysokiego komitetu k ra ­
ju  tarnopolskiego Anna z M ełw ińskich N artow - 
ska, nie gdy V /. Antoniego, Tadeusza, Bartłom ie­
ja  trzech im ion Mełw ińskiego, i  B ryg id y  z So- 
biesczańskich córka, i  jedyna sukcessorka, niegdy 
IV . Jana, Augustyna Nartowskiego małżonka, po­
została wdowa, przeciwko IV. M aryann ie  Starzyń­
sk ie j , zanosi najuroczystszą skargę, iż  ta IV . 
M aryanna  Starzyńska przyjąw szy lis t od p len i­
potenta niegdy W . Antoniego Mełwińskiego z W il­
na pisany do sukcessorów tegoż Antoniego M e ł­
wińskiego adressowany o sukcessyi po M yryann ie  
z M ełw ińskich Rodziewiczową, donoszący, oraz 
że jest dekret uzyskany, a d la  tego, aby nikomu 
tegoż interessu nie odstępować, ostrzegający, pod 
prełextem słabości wywabiła żalącą się z je y  do­
mu do siebie do Zalesczyk, gdzie potenczas prze­
bywała a me pokazując wspomnionego lis tu , i  o- 
wszsm użyła na podstęp słabości nizey podpisa­
n e j ża lące j się, dała je y  do podpisania gotowe 
pismo, jakoby moc do w indy kowania sukcessyi po 
M aryann ie  z Mełw ińskich Rodziewiczowey na­
dające , ponieważ zaś żaląca się poprzedniczo 
wszelkiego majątku swego niegdy W . Janowi, 
Augustynowi Nartowskiemu mężowi swojemu, 
dn ia  1 lutego w roku 1806 uczyn iła  donacją , a 
z m ory takow ej donac ji sukcessya po M aryann ie  
z M ełw ińskich Rodziewiczowey była ju ż  własno­
ścią tego niegdy W . Jana Augustyna N artow ­
skiego, a po jego śmierci do jego synów, Anto­
niego, F e lixa  i  W ojciecha Nartowskich, w m a ł­
żeństwie z żalącą się spłodzonych, w opiece W . 
Tadśu-sza Czarkowskiego będących należy, ponie­
waż takie  wspomnione pismo W . Starzyńskiey 
dane nastąpiło podstępnie} bet żadnego rozmysłu

1 rozwagi, bez rady p rzy jac ió ł i  opiekuna, bez 
żadney assystencyi samotnie, bez żadnego datku 
i  wziątku przeciwko wszelkim uroczystościom p ra ­
wa 1 z najw iększą krzywdą synów ża lące j się, a  
z W . Janem, Au gusty nem Nartowskim  spłodzonych 
d la  tego odwołując pismo wyżey wspomnionb, ja ­
ko dzieło podejściem bez żadnego datku i  wziątku  
i  bez żadnych prawnych solenności nastąpione, 
one n in ie jszym  manifestem znieważa, zaskarża, 
i  aby żadnego nigdzie w żadnym sądzie піеттиа-  
ło  znaczenia, nayuroczyście j manifestuje się. —  
A  nadto zna jdu je  potrzebę oświadczyć, iż  IV. 
M aryanna  Starzyńska będąc nieprawą córką W . 
Antoniego Mełwińskiego z osoby swoje j nie ma 
żadnego praw a do sukcessyi po Antonim  M e ł-  
wińskim i  po M aryann ie  z Mełw ińskich Rodzie­
wiczowey, a d la  tego n in ie jszym  manifestem o- 
strzega i  zawiadamia; aby z tąż W . Starzyńską 
n ik t w żadney czynności 1 układy względem suk­
cessyi po M aryann ie  z Mełw ińskich Rodziewiczo­
wey niewchodzil, i  wszelkie w tym  przedmiocie 
przez tęż W . M aryannę Starzyńską poczynione 
krok i n in ie jszym  manifestem zaskarża, i  za nie­
ważne uznaje nay uroczyściej manifestuje się. 
D n ia  19 stycznia 1812 roku Strzałkowa, A n ­
na z M ełw ińskich Nartowska [L . S.) Jako assy- 
stujący opiekun podpisuje się Tadeusz Czarkow­
ski {L“ S ) , Jako proszony p rzy jac ie l i  świadek 
podpisuje się Adam N iew ierski (L. S.) Jako p ro ­
szony p rzy jac ie l i  świadek podpisuję się F ranc i­
szek Tym iński (L . S.) Jako ten manifest w aktach 
komitetu Tarnopolskiego do x ię g i tranzakcyiney  
I,  pag. 348 et 34g wpisanych jest, n in ie jszym  za­
świadczam Tarnopol dnia  21 fe b ru a ry i 1812 ro ­
ku J. Wszelunyński archiw ista (L . S.)     Roku
1820 miesiąca apry la  10 dnia przed aktami Grodz. 
powiatu Wileńskiego stawając obecnie W . JPan  
Raym und M ełw iński kopitan woysk Polskich ma­
nifest m n ie jszy do akt podał, p rzy ją łem  Grodz. 
powiatu W ileń. Regent Józef Bohusz.

Ze takowy manifest można w Kuryerze L i t ł .  
umieścić świadczę K a ro l Rcmanowicz Sędzia 
Grodz. P ttu  W ileń. roku  1820 dnia  i 4 a p ry la .

2. Stosownie do rozporządzenia pełniące­
go obowiązki Wileńskiego Ciwilnego Guber­
natora , J W . v. Gubernatora i Kawalera H or- 
n a , życzący przyjąć na siebie obowiązek wy­
stawienie pocztowych domów, w powiatach, Ro- 
sienskim. we wsi Montwidowie, i  Bradawskim, 
we wsi Opsic, oraz turmowych zamków, w mia­
stach powiatowych , Trokach i Telszach, ra ­
czą jawić się do Wileńskiego Gubernialnego 
Rządu w dniach 2, 4 i  6, następującego mca 
m a ja , z dostateczną ewikcyą dla licytac ji Ł 
zawarcia kontraktów, gdzie kondycje i  plany 
kontrahentom okazane będą. D a  U w W iln ie  
1820 roku apryla 16 dnia.

Sowietriik Wincenty Ławrynowicz.
Sekretarz Kazimierz Nowicki.

Jan Stemporzecki Guberński Sekretarz.

2. Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu  
ogłasza się: i i  na zaspokojenie Skarbowej sum­
my , zabranej przez zbiegłego podradezjka  
polnego kemmissioniera 12 klassj Jskus Groń­
skiego, z Szawelskim żydem Alexandrem Łun-  
cem, rubli 75,000 i  3,433 kop. s5  assjgn. , 
wydatkowanych na rachunek tego Łunca na 
skupienie prowiantu, naznaczają się na przedai 
z publicznego targu domy murowane, w mie­
ście Kownie znajdujące się; tamecznego żyda 
Adela Sołowieyczyka, oddane w ewikcyą przez 
wyżey wspomnionego Łunca , w wartości do



лЗ/f io o  rub. assygrt. , i  dom drewniany w ła - tropowicza do niego stosownej kwietuję —  Kie-
sny Łunca w mieście Szawlach znajdujący się; dy to jest otwartym fałszem bo W . Boranow-
a  zatym życzący nabydź takowe domy, d la ski nie gotówką lecz powyżty rzeczonym na rub.
targów zechcą przybydz do tego Gubernialne- sr. Ъоо W . Rostropowiczowi wydanym obli-
go Rządu na terminy: pierwszy d n ia 2 2 ,d ru - giem one go zaspokoił)-, drugim W . Onufry N o ­
g i 25, a trzeci 3o następującego miesiąca ju -  wacki. Trzecim W . Edward W ojnicki. Powtó­
rni teraz. roku. D n ia  i 4 apryla 1820 roku. re z takowym obligiem skradziono razem dal-
Ass. Jan Iskrycki. Sekr. Kazimierz Nowicki. sze papiery, jako  to kontrakt przez W . Onu-

• j fregó Nowackiego z Star. Szają Berkowi-
5. Od Mińskiego Gubernialne go Rządu o- cze/я mieszkańcem Warszawskim 24  apryla idą-

g łaszasię: 1 i  w izbie Skarbowej Mińskiey, bę- cego roku form alnie zaw arty, tegoż Ż y d a  do*
dą odbywać się ta rg i:  dnia 2, 3 i  4 , a prze- stawić towary mianowicie blachę i  materace
targ dnia 5 następującego miesiąca maja te- do W . Roztropowicza obowiązujący, za  ja k o -
raźn. 2820 roku, na reperacją w Mińsku sta-  wą dostawkę, ie  fT. Roztropowicz po uczy-
rego ostrogu; a zatym życzący podjąć się na nioney w W ilnie 4 o z ł. nadpłacie z ł. З20
ten obowiązek, zechcą przybydz z pewnewi e - w  Warszawie mu opłacić uręczający: Potrze-
wikeyami na terminy naznaczone do Mińskiey cie. L ist od Andruszki chłopca Mitiuszyna kupca
Skarbowej izby. D n ia  20 apryla 2820 roku. do Andrzeja Harasimowicza prykaszczyka te-

Sekretarz. Arcimowicz g o i M itiuszyna w Warszawie będącego pisany
    sześć rubli sr. w kopercie zawierający. Po C zw ar-

2. Excerpt oświadczenia z  Protokułu po-  te. L ist od pewnej osoby do W . Roztropowicza
tocznego Grodz. P ttu  W ileń. w dacie niźey z  włożeniem czterech talarów pruskich adresso-
wyrazoney zapisanego et eorundem pod pie-  wany, popiąte, paszport kupiecki zał. się siuzą-
częcią Grodz, tegoż P tu  stronie jest wydań. cy, w Warszawie przez W . Józefa Rostropowi-

Roku 2820 miesiąca apryla 26 dnia. Przed cza w y  dany, przez W . Sumińskiego je  ner alne go
Aktami Grodz. P tu  Wileń. stawając obecnie dyrektora podpisany, w kancellaryi plac komen-
W .J P . Felix  Zienkiewicz oświadczenie poniż- dania Warszawskiego J W . Jenerała Lewickie-  
sze wpisać do protokułu poda ł, które tak się go jaw iony , podpisem adjutanta jego Kuzmina
wyraźtt. Fehx Zienkiewicz towarzysz W . Jó-  aut ho ryzowany; źe na granicy w Lexocie w i-
zefa Rostropowicza znajdującego się w  W a r- dziany przez tamożennego inspektora Tyszki a  że
szawie kupca, zostawszy okradziónY o mil dwie na tey stronie w  Kownie pokazywany , przez
od W ilna  w karczmie KorzyśZ zw anej, zano- J W . Pułkownika Rubcowa poświadczony i dal­
si oświadczenie i  przezeń obwieszcza jakie szcze- sze inne partykulare przy rozmaitych posyłkach
gólnie papiery postradał: naprzód oblig od W . pisma. Jakowy przypadek, pryncypalną szkodę
Jakuba Baranowskiego dnia 2З apryla idące- w  straceniu obhgu czyniący, żeby w czasie nie-
cego roku na summę rub. sr. trzysta N .  5 00 posługiwał уіѵу dawcy tegoż obligu do zaprzeczę-
W . Józefowi Rostropowiczowi wydany, po tu - nia onego bytności, natychmiast stosownie do
sku podpisahy, którym W . Baranowski takową prawa ar. 24 roz. 7 L it. Stat. publicznie opowia-
summę sześcioratami opłacić przyrzekł, to jest; dam mylne wyrażenie pierwszego pieczentarza
w  pierwszej racie dnia 29 septembra idącego do dokumentu kwietacyinego jedno czasowie z  o-
roku rubli sr. 5o N . 5 o, w d rug ie j 2 jan u ary i bligiem nastałego piszącego się obżalam,a jeże li-
przyszłego 1822 roku rubli s r.5o , w trzeciej by ktokolwiek wyszukał lub znalazł albo też
1 jan u ary i 2 822 roku, w czw arte j 1 janua- u kogo postrzegł, w y iey  wymienione papiery,
ry i 282З roku, w p ią te j 1 januar. 2824 t o -  niech raczy zgłosić się do W . Józefa z Dęmbna
ku i nakoniec w szóstej 2 januar. 2826 roku Krzyżanowskiego, Wileń: Kupca, a u niego że
po tyleż idą, po rub. sr. 5 o N .  5o, w ja k o - przyzwoitą i  odpowiednią swemu szlachetnemu
wym obligu na pewność tey summy wniósł W . postępkowi zna jdzie  nadgrodę nayuroczyściej
Baranowski ewikcyą na wszelkim swoim ma- zaręczam. U  tego oświadczenia w  protokule
jątku  ja k i ma i  mieć może, oraz na samej o - podpis taki. F e lix  Zienkiewicz,
sobie, zastrzegł, iż  w razie nieopłacenia w któ-  Correctum Gro. Ptu W ił. Reg. Józef Bohusz,
reykolwiek raty  będzie mocen W . Rostropowicz Wolno drukować M ik o ła j  Pomarnacki S. Z .  W .
nieczekając dalszych ra t pozwać do każdego ---------------
sądu o całkowitą summę , i  źe on w każdym  *2 . O pułtory m ili od W ilna na gościńcu R a ..
mieyscu gdzie się tylko znajdować będzie, nie duńskim przy dworze Dusieniatskim młyn no­
ty  Iko w Litw ie, lecz w całym kraju rossyyskim tvo postawiony, na rzece Rudomiance o dwóch
a nawet i  za granicą w królewstwie Polskim, kołach urządzonych na pytle jest do zadzierźa-
słowem wszędzie w kaźdey ju ryzdykcyi bez ź a - wienia , znayduie się także przy  tym młynie
dnych dyllacyow odpowie uręczył, do tego o- osobna austeryia także do zaarendowania,
bligu na walorowym papierze sprawionego p i• prócz tego, jeśliby się zdarzył dobry m ajster
sali się za  pieczętarzów: pierwszym W . Paw eł kunsztu młynarskiego, któryby chciał roczną
Robakowski Sub. W ileń. Adw. (a który jedno-  słuftę przyjąć p rzy  pomienionym młynie, może
czasowie pisząc się do kwietacyynego dokumen- Щ  zgłosić do niźey podpisanego rządzącego
tu od żał. delat. za plenipotencją w stopniu w  Dusieniatach. Franciszek Wiewierski.
W . Rostropowicza działającego, temuż W . Ba------------------------------- ---------------
ranowskiemu wydającego się, wiedząc o nasta-  2. Kommisya N ay  wyższą Monarszą wolą
niu powyższego obligu czy to przez zapomnie~ ustanowiona, dla rozbioru dzieł i długów szkłow-
nie ? czy z czyjego podinstynktowania w swo-  skiego majątku, w januaryi miesiącu ninieysze-
im pieczętarstwie napisał , iż  niby del. ode-  go roku, osobnemi dodatkami przez Gazety
brawszy od W . Baranowskiego w gotowiźnie Sańkt Petersburskie pod N .  5, 6 i  7, Moskiew-
rub 300 ze wszelkiej pretensji przez W . Roz-  akie pod N .  6, 7 , 8, Ryzkie i  w Litewskim K u •



i

ryerze pód N .  l i ,  12 z i 3, uwiadomiła o n a- 
znaczonej przedaźy siklowskiego majątku z pu­
blicznego targu, położonego w Biało-ruako M o - 
hilewskiey Gubernii, różnych powiatach, z po­
kazaniem poszczególnie całego tego majątku i  
głównieyszych kondycji, wedle których ten ma­
ją te k  będzie się przedawał Teraz zaś ta kom-
missya uwiadamia'. 177x0 i i  takowa przedaż 
w przytomności kommisyi rozpoczęła się p ły­
nącego apryla miesiąca 5 dnia, i będzie się 
przedłużać w następne terminy; każda ucząst- 
Aa osobno; a mianowicie: ucząstki w kopyskim
1 orszańskim powiatach zawierające się: Kru- 
chanowicka, Sawinicka, Hołoszewska i  Macnow- 
*Aa, niniejszego miesiąca apryla 5, 16, ma/a 
11 z" przetarg 12 dma,—  Ucząstki w kopys- 
Ażm powiecie położone: Bieliewska, Werchów- 
ska, Sayszczy/is&a z* Borowicka tegoż apryla 
12, 2З, ma/a 18 z* przetarg 19 dn ia .—  Z7-
cząstki w kopyskim powiecie sytuowane: Kostia- 
szewska, Kopysicka, Karźunowska i  Siesieniew- 
ska tegoż apryla 19, m aja  3, 24 i  przetarg
2 5 dnia. —  Ucząstki w kopyskim, mohilewskim
1 orszańskim powiatach zawierające s ię : Czy- 
rycka , Szczetińska, Lamcowska i  Chaminicka 
tegoż apryla 3o, mo/a 7, /«mz* i z" przetarg
2 dnia. —  Ucząstki w mohilewskim powiecie 
znaydujące się : Dubrowska, Sznarowska, ifo - 
rodiańska i  Dobreycka m aja  i 4 , 21, ju n ii  i i
i  przetarg i 5 dma Ucząstki w  kopyskim,
mohilewskim i  czausowskim powiatach położo­
ne : Cerkowicka, Wolkowska, Sosnowska i  D u - 
szczyńska maja 28, /«m‘z* 8, 21 z" przetarg 22 
dnia.—— Ucząstki w kopyskim powiecie zamy­
kające się: Chodorowska, Sertisławska, Horo- 
diszczeńska i  Hriwecka ju n ii 18, 25, jfa/zi 12
ż przetarg 13 dma Ucząstki w mohilewskim,
kopyskim i  orszańskim powiatach znajdujące  
s ię : Czernorucka, Hawryłowska, Kozłowicka i 
Stępkowska ju lii 2, 16, 29 z przetarg Ъо dnia. 
W  ogóle zaś, w wspomnionych ucząstkach w każ­
dym od 100 do 5oo o wszystkich 7,788 /70 
r e w iz j i , a aktualn ie znay dujących się 8,012 
dz/sz męzkich zawiera się. —  2do Kom m isja  
uczyn iła  rozporządzenie , wyżey wspomnioną 
prze dającą się ilość dusz, wedle ostatniej re­
w iz j i , założyć w Lombardzie na 12 żar, /ta 
każdą duszę po i 5o rub. assygn.; z tą kondy­
c ją  , żeby d ług wraz z przedaźy majątku był 
przeprowadzony na kupującego; i  po Ъсіе w u- 
twierdzeniu ceny, z targów dziesięcio letni skład 
wy kalkulowanych dochodow, nie będzie służyć 

fundamentem ; facs będzie się uważało w tym 
zdarzeniu, na pożytki i  korzyści, jakie się od­
kryć mogą dla prędszego zaspokojenia długów.

Rządzca kancellaryi M ik o ła j Szabiszew.
Sekretarz Jan Birszert. 

Naczelnik stola N ik ita  Szabitew.

5. Do wypuszczenia w  dzierżawę arędowną 
Z terminem kilkoletnim znajduje się Folwark  
od W ilna p ó łto rj m ili czyli werst dziesięć od­
leg ły , 2 zabudowaniem folwarcznym , z domem 
mieszkalnym obszernym i  wygodnym , eo grun­
tach dobrych, nad rzeką położony , z remanen­
tami, miedzi browarnej i  bydła, mający dy­
mów włościańskich panszczjzniowjch 36J czyn­
szowych 8, ziemi oromej dwornej w Sch po­
letkach włok 16 mor. 1 g, sianolęci murożnej 
dwornej morgow 256. K to b j życzył wejść

w  umogę o takową póssesyą raczy udać się do 
W . Winnickiego mieszkającego w domie pod 
N .  43 przy placu między imbarami, który w ła­
ściciela tego majątku wskaże, z tabellę intra­
ty  rocznej objaśniającą stan dochodow kommu- 
nikować będzie.

3. Stosownie do rezolucji w dniu 16 apry­
la  teraz, roku w Rządzie nastaley, powtórnie 
podaje się do powszechnej wiadomości, ii 
domy murowane kupca Słuckiego w mieście 
W iln ie  na Zarzeczu i  za Ostrą Bram ą poło- 
żonę, oraz browar i  piwowarnia przy pier­
wszym z tych domów, ze wszystkiemi potrze-  
bnemi browarnemi naczyniami naydujące się, 
oddawać się będą w arędę w Rządzie Guberń-  
skim na lat 12, i  na licytacją takowej aren­
dy przeznaczone są terminu 2З, 28 i  3o dnia 
teraz, mca apryla , a zatem życzący one za -  
arędować zechcą w pomienionych terminach ja *  
wić się do Rządu z ewikcyami dwóletnią in -  
tratę, jaka z licytacji wypadnie, wynoszącemi, 
wrazie niewynalezienia się ochoczych na dwu­
nastoletnie zadzieriawienie; w ostatnim termi­
nie i  na roczną arędę targ i odbywać się bę­
dą. D a tt roku i 820 mca apryla i 6 dnia.

Wincenty Ławrynowicz Sowietnik.
Sekretarz Kazimierz Nowicki. i

3. N a  mocy dekretu Sądu Magistratu m ia­
sta W iln a  dnia 26 mca maja / 8 / 8  roku za­
padłego , zostałem niżey piszący się wydele­
gowany do wyprzedania przez publiczną licy- 
tacyą na satysfakcją kr edytor ów oddanego, 
dworku drewnianego w mieście W iln ie na przed­
mieściu Antokola pod N . 1З68 położonego, do 
JP. Jana Rudzki obyw. Wileńskiego należą­
cego. Życzący przeto takowy dworek nabydź 
raczą do onego zf.jawić się w terminach, p ier­
wszym dnia 19, drugim 21 i  trzecim ostate­
cznym 2З mca apryla teraz. 1820 roku o go­
dzinie trzeciej po południu. D a tt 1820 mca 
apryla 16 dnia.

Mateusz Zolkowski R . M . W .

3. Pantaleon Wiedeński na  6 i  pól oktawy- 
jest do zbycia w domu W . Doroszki na ulicy 
Dominikańskiej pod N . 425.

3. Oświadczenie w imieniu mnie n iże j pod­
pisanego M ichała  H r. P ia t er a Z jberka  do 
akt Sądu Głównego L ii .  Wileń.. 2go departa­
mentu podaje się z  takowej okoliczności: i i  
co oświadczający się mimo najrzete ln ie jsze j 
ochoty czynienia każdemu obywatelskiej po­
sługi, d la licznych własnych zatrudnień, któ­
re mnie do zupełnego oddalenia się z  tu te j­
szej W ileń. Guber., do Guber. Kurlandz. i  B ia ­
łorusko W iteb ., zniewalają , nic mogąc nad 
nietetniemi dziećmi zmarłego niedawno K azi­
mierza Hrabi P later a Półko wnika wojsk P o l­
skich, i  jego pozostałym majątkiem, wspólnie 
z  dalszemi Opiekunami, przez testament ze­
szłego dla tychże T dzieci naznaczonemi ani 
ogólnie, ani poszczególnie , czynnej exekwo- 
wać Opieki, oney się zrzekam. Z e  za tjm  do 
adm inistracji opiekuńczej interesów wewnę­
trznych lub zewnętrznych ani do rządu nad 
majątkami zeszłego Kazimierza P latera  nale­
żeć nie będę, przez niniejsze publiczne oświad-



cienie wspólopiekunów i  wszystkich którychby  
to obchodziło ostrzegam , a d la  w iększej w ia ­
r y  i  mocy, to oświadczenie podpisem w łasne j 
m ty  ręki stwierdzam . D a tt w W iln ie  1820 
mca kw ietnia 8 dnia. H r . M ic h a ł P la te r Zyberk.

Roku 1820 mca a p ry la  д dnia. N a  Są­
dzie Głów. L i t .  W ileńskim  2go Departamentu 
staw a j ąc osobiście adwokat te go i  sądu W . 
K azim ierz Anluszewicz. Takowe oświadczenie 
H ra b i M ich a ła  P la te ra  Z y  berka do A k t podał.

Józe f Kom ar Prezydent Depar. W in ­
centy R ogalski Sow. i  Kaw aler. A n to n i K w ia t­
kowski Ass. Sekr. Dobrzański. Guber. Sekr.

L .  Raczyński.

3 Kancellarya cywilnego wileńskiego Gu­
bernatora ogłasza ninieyszern: iż  wm ieście W il­
nie p  obór od mieskich m ia r i  w ag , wypuszcza 
się w arendowną dzierżawę, a ta rg i na to będą 
odbywać się w  tu te jsze j Skarbowej■ Izhis, na 
term iny: pierwszy dn ia  22, d ru g i 2 5 a trze­
c i ostateczny 28 następującego miesiąca ju n i i ;  
a zatym życzący wziąć ten pobor w arendowną 
dzierżaw ę , zechcą na w yże j wspomnione te r­
m iny przybydź z pswnemi ewikeyami do tu te j­
szej skarbowej i t b j .

Sekretarz A. Łazarowicz.

3 Sąd Ziem ski P ttu Lidzkiego w sprawie 
W . Tomasza Szukiewicza Sędz. Granicz. P ttu  
Słonimskiego z kredy toram i brata jego zeszłego 
K aro la  Szukiewicza Sędz. Ziemsk. Słonimskiego 
zaprowadzonej, stosownie do regu ł dekretem re- 
missyynym sądu Głównego litewsko-grodzieńskie­
go 2go Departamentu w roku 1818 oktobra 3 i  
dnia zapadłym  przepisanych , za uprzedzonemu 
dwókrotnie pozwami na possessjach podawane- 
m i i  edyktalnie w gazetach K u ry  er a L it t .  oraz 
W arszawskiej królestwa Polskiego ogłośzonemi, 
akcessoryyne u ła tw ił w yroki i  kop iją  z spraw tu ­
dzież komportacyą zadecydował, po w y jśc iu  ja ­
kowych dylacyow , że się oczewiśta rozprawa  
złożyć pow inna , m ając przez remissę ostrzeze­
nie , zna jdu je  obowiązek z onegoż pochodzący 
zawiadomić wszystkich ogólnie kredy torow 1 ja ­
kiegokolwiek bądź ty tu łu  pretensorów zeszłego 
K aro la  Szukiewicza stawających i  mestawającjch,
n iem n ie j uspokojonych a przez powoda W . Sę­
dziego Tomasza Szukiewicza do ewinkowamapo- 
ciągnionych  , iż  na kadencji następnej jum o- 
wey roku teraz. 1820 f in a ln ie  wszelkie sprzeczki 
u ła tw i i  oczewisty wyrok fe ru ją c , dla tych , któ­
rz y  na tym  ostatecznym term inie przez się lub 
swoich plenipotentów nie staną , wieczną w ich 
pretensjach amissyą zapisze. D z ia ło  się na ses­
sy i w mieście powiatowem L idzie  roku  1020 mca
marca  1 y dnia. ,
Tadeusz Pudłow ski Prez. Ziems. P ttu L id  z. 
H ieronim  Skinder Sędz. Ziem . P ttu L idz.
Jakób Rożyc H a lick i P isarz Ziem . P ttu  L idz.

3. Na mocy daney nrnie p len ipo tencji od J W  
Jenerała Leytnanta  i  kawalera MarKOwa, posse- 
sora starostwa O litskiego z Jol w arkanu, w po­
w iecie  T ro ck im  położonego, mam honor we­
zwać życzących mieć to  starostwo w  admini­
s t ra c ji , aby dla zawarcia ze mną u m o w y , ra ­
czy li jaw ić sie do mnie w  mieście W iln ie  w  do­
mie Cedlera na U lic y  R u d n ick ie j sytuowanego. 
D at 1820 roku apryla i 5 dnia.

G w ardy i sztabs ka p ita t i  kaw aler Andre-
jew  Lichaczow.

3. M arszałek Gubernii L ite w sko -W ile ń sk ie j, 
ma zaszczyt uw iadomić O byw ate li, że O rgani­
z a c j a  elekeyow Szlacheckich przez Zgromadze­
nie Szlacheckie ułożona, a przez Zwierzchność 
Rządową sjosownie do je y  uwag potwierdzona,

w  przeciągli jednego tygodnia w y jd z ie  z d ruku, 
Czas Sejm ikom  pow iatowym  przeznaczony dnia 
i 5 września idącego 1820 ro k u —  Na mocy za­
tw ierdzenia Zw ierzchności, zjazd w ty m  ro k u  
do powiatowego miasta urzędników , podług pun­
k tu  4 o rgan izac ji, dla skonfrontowania x iąg 
szlachty wotującey, naznaczony nadzień 1 m ie­
siąca czerwca, w  ty m  samym czasie wszelkie 
z a rz u ty , co do possesyi czynione bydź mogą; 
każdy jednak O bywatel czujący nieukontento- 
wanie, z odmówionego siebie zapisania, lub prze­
ciwnie, niewłaściwego przyjęcia  do x ięg i Szla­
ch e ck ie j osoby nie m ogącej szczycić się tą pre­
rogatyw ą, może udać się ze skargą do koła M a r­
szałków, na dzień 1 lipca do m iasta Guberskie- 
go W iln a  na ten  cel z xięgam i zebrać się ma­
jących. Po ułożeniu i podpisania przez Marszał­
ków  lis ty  wetu jących , stosownie do organiza­
c j i ,  potem już żaden zarzut p rzeciw ko xiędze 
przez nikogo czynionym , ani też p rzy ję tym  nie 
będzie, i  ta  żadney przemianie nie ulega.

W olno drukować. M ich a ł Romer Radca Sta­
nu L it .  W ileń . Guber. M arszałek 1 Kawaler.

3 . W  skutek rozporządzeń Zw ierzchności O- 
pieka szlachecka P tu  W ile ń . ogłasza; że niżey 
wyrażone m a ją tk i znaydujące się w  zarządza­
n iu  oney, leżące w powiecie W ile ń , z karczm a­
m i , m łynam i i  wszelkiem i przynalcżnościam i, 
oraz dom obywate li Z ienkow iczow 1 schedy w  do­
mach pod N m i 108 i  З08 w  Mieści-e W iln ie  po­
łożonych, wypuszczają się w  arendę ed dnia 2З 
idącego miesiąca k w ie tn ia , celem rychleyszego 
zaspokojenia za w in io n e j Skarbowi należności. 
Życzący zaarendować takowe dobra w  ogóle, 
lub udzielnie fo lw a rk i, m łyny , karczm y i  mie­
szkanie w  domach w yźey pomiemonych , raczą 
z pewną i  dostateczną peręką przybydź do M ia­
sta W iln a , dla zrobienia w  tem  przedmiocie u - 
m ow y w dniach 19, 2,0 1 21 teraźniejszego mca 
kw ie tn ia . W iln o  1820 roku  kw ie tn ia  i 5 dnia 
(podpisano) Prezes Opieki M arszałek P tu  W ile n . 
D w oru Jego Cesarskiej M ości Kam er-Junkier 1 
Kaw aler M ik o ła j Abram ow icz. Za zgodność; 
Sekretarz O pieki Szlacheckie j P tu  W ileńskiego 

Zygm unt Siemaszko.
Do zaarendowania za rem anet Skarbowych 

podatkow, dobra: W erona  i  T ro k in n ik i Radzcy 
Stanu Czy ża, dusz w  onych wedle o s ta tn ie j re*. 
w iz y i nayduje się 182. Antonow  v. Kiemele Sę­
dziego Grodz W ile n . Romanowicza dusz З7. 
K ie tu la n y  Sędz. Granicz. Guber. Kocie łła  dusz 
88. Kazim ierzów  b. Sędz. Z ie m -W ile ń . Ciecha­
nowieckiego dusz 71, M iedn ik i Grabowskiego 
dusz 24o ,  B uyw idz iszk i Radzcy Stanu Łappy 
dusz 170, Czechy i  M arkuny Kapitana B rzo­
stowskiego dusz 168, K uzliszk i Vv iłe yk i dusz 
3o, M uśniki Podbereskich dusz 255, Rakańce 
X iężny PuzyninY dusz 57., Onżadow b. Sędziego 
Grodz. W ile ń . Mączyńskiego dusz 52, Kowsza- 
dała Pisanko w  dusz 79, Lelekańce i  M iele w-. 
szczyzna Sawickich dusz 98, M azuryszki Pro- 
zora dusz 56, Olesin Downarow icza dusz 12, 
Szlagieryszki W ćrsockich  dusz 78, Szylm ki Sa- 
tk iew icza  dusz i 5, Podbrzeż Ciechanowieckiego 
dusz i 3 i ,  Rostymany Kosmowskich | dusz 53, 
Sienkowszczyzna S zyszkow ej dusz 10, B ia ła  
W a ka  Zm iejowskich dusz i 5o, Sz-ukiszki Po- 
m arnackich dusz З2, W  oydaciszki Korsaka dusz 
54, M oyg iszki C za jko w sk ie j dusz 17, Anueny 
U łanowskich dusz 6, Chmielowka K orkucia , 
schedy z exdy w izy i E lizabe lińskiey^B ijuc isk iey, 
W iźu lańsk iey , oraz z exdyw izy i m ajątków  Szul- 
n ik  i  G o zy , wieś P ru d z ia n y , dom obywateli 
Z ienkow iczow  i  schedy z exdy w izy i domow pod 
N m i i 3Ś i  З08 w  W iln ie  położonych.

Za zgodność: Sekr. Zygm unt Siemaszko.
2. W yjeżdża za granicę do królestwa P ru ­

skiego kowieński mieszkaniec Abram L ipm ano- 
wicz B a ry ły , z W iliam po lsk im i obywatelami Ga­
bryelem H ille low iczem  Wasserdamem , Orelem  
Abelowiczem H ackie lem , i  Leyzerćm W olfow i - 
ciem  Kąrpem f na mięsięcy dzięsięć.
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N . 4 g.

W iln o  d n ia  2З k w ie tn ia  v. s. 1820 ro k u .

O g ł o s z ę  n i e .
Z a  Rozkazem JEGO IM P E R A T O R S K IE Y  M O ­

ŚCI W yp is  z X iągZ iem . P tu  Zasławskiego.
3. Roku 1820 miesiąca marca 2-4 dnia. Przed 
A k tam i ninieyszemi Ziem. Ptu Zasław., i przede- 
mną JaneircSzumowskim Regentem przysięgłym  
akt tychże, stanąwszy osobiście W  oźny P tu Za­
sławskiego U r, Franciszek Podolski zeznał: iż 
on roku  i  miesiąca w yż na akcie w yraźdnych 
pozew autentyczny jeden w  dobrach m iasteczku 
S ławucie na ekonom ii tameyszey dnia 24, a dru­
g i w  kance lla ry i Z iem. powuitowey Zasław. dnia 
tegoż nizey w yrażonym  pozwanym w  izbach na 
stołach p o k ła d ł, k tó re  ta k  b y ły  napisane—> 
A L  E X  A N D E R P ierw szy z Boźey łaski Im pera­
to r  Samówładca W szech Rossyy e tc . etc. etc. 
W a m  W  W . T e k li R akow sk ie j, W . Jana Ra­
kowskiego, M aryannie M o g ie ln ick ie j, W , M o­
gielnickiego, E w ie  C ichówskiey, W . Dyonizego 
Cichowskiego, E lżbiecie K u liń sk ie j, W .  F e lic ja ­
na Kulińskiego małżonkom, a niegdy W  W . A - 
dama i A nny  z B rom irsk ich  B urskich  m ałżon­
kó w , córkom  w  assystencyi pomienionych mę­
żów  tychże, jako też W \ A nton in ie  Radzikow­
s k ie j niegdy W . Józefy z tychże Burskich Ra­
d z iko w sk ie j córce, w  assystencyi oyca W . Igna­
cego Radzikowskiego, a w szystkim  pomienio­
nych niegdy W  W . Adama i  A nny z B ro m ir­
skich B ursk ich  m ałżonków sukcessorom, a zaś 
n iegdy W . Kajetana Burskiego siostrom  i  sio­
s trzen icy, tudzież JO. X ięc iu  Eustachiemu San- 
guszkowi Wołyń. Guber. M arsza łkow i i  kawale­
ro w i summę tegoż niegdy W . Adama B urskie­
go na procencie u siebie mającemu pozwanym 
z osób dóbr i  stimm pieniężnych ogółem wszel­
k ich  W ładzą  Monarszą Rozkazujemy abyście 
"W W . przed Sądem Ziem . P tu  Zasław. na ka­
d e n c ji nadchodzącej św ięto T ro jeckiey, a w  nie- 
doyściu tey  lub sprawy na n iey, hą inney n a j­
b liższe j, wtencztos gdy ta  sprawa z regestru  i  
Wpisu sobie p rzyzw o itych  do sądzenia p rzy ­
padnie, sami oblicznie i  zaw ito  stanęli na p ra ­
w ne wezwanie J W W . K o n s ta n c ji m a tk i, Do­
ro ty , M arryanny  i  T e k li córek, w  assystencyi 
i  opiece teyże m atk i swey czyniących Pruszyń- 
skich, niegdy J W . Antoniego Prnszyńskiego S. 
D . P pozosta łe j m ałżonki w dow y i  sukcesso- 
re k  Powódek, k tó re  poległszy na praw ie  spra­
w ied liw ości, a p rzychy liw szy się do skryp tów  
dwóch jako to :  jednego dnia i 3 janua ry i 1809 
roku w  Zasław iu na zł. 3,ooo, a drugiego dnia 
1 -februaryi tegoż roku w  Sławucie na czer. zł* 
254 od n  W . Kajetana 'Burskiego pomienionych 
niegdy W  W  Adama i  A nny z B rom irsk ich  B u r­
skich małż. syna, a W  W , pozwanych brata, po- 
m ienionemu n J W . Antoniem u Pruszyńskiemu 
wydanych, a na dniu 12 lutego 1812 roku  w  a- 
k tach  Z iem . Zasław. oblatowanych, jako też do 
prócessu przez tegoż n J W . Pruszyńskiego o te 
summy w Sądach Ziem . Zasław. toczonego i na 
dwóch kondemnatach opartego , oraz re z o lu c ji 
Sądu Ziem . Zasł. dnia 16 lutego 1817 roku w y ­
p a d łe j, testam entu męża i oyca Powodek nieraz 
rzeczonego J W . Antoniego Pruszyńskiego, W-o- 

s ta tku  do kondemnaty ze s trony Powodek na 
W IV .  w  Sądzie Ziem. Zasław. roku  teraz, dnia 
i 3 feb rua ry i o trz y m a n e j, ożywiając process 
śm iercią tegoż przerw any, pozywają W  W . oto.* 
iż niegdy PV. Kajetan B ursk i b ra t РѴРѴ. po­
zwanych zaciągnąwszy u oyca Powodek za po­
w y ż e j zacytowanemi dwoma skryp tam i raz 
summę zł. 3,ooo, a pow tóre  czer. z ł. 254 tako­
we wraz z procentem siódmym w  te rm in ie  i 3 
januaryi 1810 roku  oddać obowiązał się , lecz 
dobrowolnym opisom takow ych  sk ryp tów  nie li­
czy ni wszy zadosyć, życie  zakończył, a przeto 
z wszelkich tegoż n  W . Kajetana Burskiego fun ­

duszów poszukiwać sa tys fakc ji Powodki nieza­
przeczone mają prawo, jakoż takowe znajdując 
n a jp rz ó d , i ż n  fV . Adam Burski o jc iec  PVPV\ \ 
W . Kajetana Burskiego summę swoją własną 
z ł. 10,000 w  skarbie niegdy JO. X ięcia  H e ro - 
nim a Sanguszka РѴРѴ. na procencie” u lokow a ł 
a schodząc z tego św iata oprócz РѴРѴ. pozwa­
nych 1 jednego syna PV. Kajetana Burskiego w ię - 
cey sukcessorow niezostaw ił, po zeyściu k tó re ­
go taż  summa pod dożywociem m a tk i PPrpV. aż 
do jey zgonu pozostawała, jakowe prawo doży­
w otn ie  w raz z życiem m atk i W  Pr. już usta ło 
a z pomiemoney summy 10,000 z ł . , jako o jc z y ­
s te j t rz y  Części na nieraz rzeczonego n  PV. Ka­
jetana Burskiego przypada, powtóre iź za sprze­
dane przez lic y ta c ją  po n PV. Kajetanie Bursk im  
pozostałe rżeczy zebrana summa rub. sr. і5 г ,  
kop. 3, do czasu nastąpić mającego przeznacze­
nia oney porządkiem praw nym  na uspokojenie 
d ługów  tegoż PV. Burskiego do w o ły ń s k ie j ma- 
g is tra tu ry  powszechnej opieki w  roku  1817 m ie­
siącu lu tym  odesłana została gdzie i dotąd z n a j­
duje się, z k tó rych  wedle prawa długi* k r  edy­
torsk ie  przed wszyśtkiem i usatysfakcjonowane 
bydź w in n y , jakoż w  zamiarze pozyskania sa­
ty s fa k c ji oyciec Powodek ż przerzeczoney sum­
m y 10,000 zł. t r z y  części na PV. Kajetana B u r­
skiego praw em  sukcessyi przypadające, to  jest
7,500 zł. z p ro w iz ją  od tych  wypadającą do roz­
p ra w y  p ra w n e j przy poręczył, i  process oto na 
dwóch kondemnatach Oparł., lecz dla zasz łe j 
śm ierci onego n ieukoń czy ł, testamentem zaS 
swym Po w odce J W . K ons tanc ji Pruszyńskiey 
żonie swey mcc czynienia o majątek onego i  
Wolność podnoszenia summ jego do rą k  teyże 
bez ew ikcy i zas trzeg ł zatyin pożyw aia РѴРѴ. a 
m ianowicie JO X ięcia  EustaChiego Sanguszka 
PVołyń Guber. M ąrszałka i  kawał, iako n  JO. K lę ­
cia H ieronim a Sanguszka РѴРР. następcę do za­
płacenia teyże summy 7.600 zł. z prpcentem na 
sa tys fakc ją  summ jedney 3,ooo zł. a drug iey 
czer. z ł. 254 z procentam i przeż n W . Kajetana 
Burskiego oycu Po o odek zawinionych na rzecz 
Powodek do rą k  samey J W . K ons tanc ji m a tk i 
zobowiązać, niem m ey i  znajdujące się na kon­
serwie w  w o łyń sk ie j m agistra turze powsze­
ch n e j opieki rub. sr, i 5^ kop. 3 teyże row adce 
do rą k  podnieść dozwolić, was zas w szystk ich  
niegdy РѴРѴ- Adama 1 A nny  z B rom irsk ich  B u r­
skich sukcessorow te raźn ie jszych  pozwanych do 
a ttentow ania  tey  spraw y i  ulegania w yrokom  
sądowym zmusić,koszta i w yd a tk i prawne pow ró­
cić nakazać w in y  na zniesienie kondertmat ozna­
czyć, i  całą tę  sprawę choćby zaocznie jako podo- 
Statecznie przewiedzionym  proćessie,rozsądzić o- 
co też PowodkiPVPV.do gotowego processu śm ier­
cią  n  JW .A nton iego  Pruszyńskiego przerwanego, 
a przez siebie Powodek teraz ożywionego po­
zyw ają na czas i  mieysće oznaczone stawcie się 
i  p raw u bądźcie posłuszni. Działo się w  Za­
sław iu  dnia 2З marca 1820 roku. Pisałem ten 
przy pozę w A n ton i T u ro w sk i umocowany. Ze­
znał Franciszek Podolski W oźny i u Z a s ła w ., 
z k tó rych  xiąg i ten w ypis pod pieczęcią Z iem . 
P tu  Zasław. wydaię. Jan Szumowski Reg. A k t.  
Ziem . P tu Zasław . Poszlin pieczętnych z w o - 
skowemi rub la  1 kop. 63|  wzięto.

Czytałem  z X ięgam i Jakób Romanowski.
Roku 1820 dnia 8 kw ie tn ia  takow y pozew 

przez re d a kc ją  K u r. L it .  do w ydrukow ania  ęe 
p rzy ję ty  bydź może Sąd Ziem. P tu  Zasław. za­
świadcza. Pisarz Ziem. Pow iatu Zasławskiego 

Stanisław Ceceniowski.

1. N iźey podpisana podaje do powszechnej 
wiadomości, iż  za konsensem M onasteru w ileń. 
X X . Błahocześliwych na wieczność wydanym ,



będąc A k to rką  placu na Równym polu Popow- 
szczyzną zwanego p rzy  gościńcu Potockim  pod 
N . 622 sytuowanego , do dwunastu morgow roz­
ciągłości mającego, przeze mnie zabudowanego 
i  uporządkowanego, w  gospodarskim i  handlo­
w y m  sposobie p rzy  domiegmieszkalnym z dal­
szą budowlą gospodarską, z Cegielnią i Auste- 
ry ą  k tó ra  w  roku przeszłym  uległa kontiegra- 
c y i znaczna część m uru i sklepy pozostały p rzy  
wszelkim  domowym zabudowaniu , obszer tego 
placu na t r z y  części rozłożony , p ierwsza pod 
zabudow aniem , ogrodami w arzyw nem i i  ogro­
dem iru k to w ym  oraz uźytecznem i kanałam i, 
druga pod u siewem ozimym i  jarzynnym , trz e ­
cia n a jw yb o rn ie jszą  maiąca glinę na robienie 
cegły i  dachówki użyta  została, dla u ła tw ien ia  
dom owych interessow 1 uspokojenia debitów , po­
stanow iłam  takow y  plac ze wszystkim  zabudo­
waniem i  z onego wszelkim i użytkam i wyprze­
dać , k! oby ony życzy ł sobie nabyć zgłosić się 
raczy  do A k to rk i w  tym że domie mieszkaiacey, 
z k tó rą  może ła tw o  i przystępnie ukończyć in ­
teres. Jak0x1 e doniesienie w łasną podpisuję rę ­
ką. Roku 1820 apryla 16 dnia.

M aryanna Ogonowiczowa.

1. Sąd Taxatorsko-E xdyw i żorski uwiadamia  
wszystkich k r  edytorów ipretensorów zeszłych Ja­
na Sławińskiego strapczego guber. w ileń. i  Ig n a ­
cego Kończy pisarza Ziem . wileń. iz  dekret w tey 
sprawie ostatecznie fe ro w a n y , w d n iu  24 tera­
źniejszego mca a p ry la  1820 roku w  kance lla ry i 
aktow ej Grodz. PVileń. objawi.

Jan Ciechanowiecki Prezydujący. M ich a ł Sawi­
cki Prez. Grodz. W ileń . E xdyw . K a ro l Mosiewicz 
Sędzia Gr. Oszm> E xd yw . Rejent M a rce lli Talat.

1. Uwiadamia się Szanouma Publiczność i i  
od ńastępującey N iedz ie li to jest dnia  25 ap ry ­
la  roku bieżącego otwiera się spacer w Z  akr ecie 
gdzie wszystkiego za pom ierną cenę dostać bę­
dzie można. A . -Górska.

1. U  Inspektora W ileńskiey Wraczebney u- 
praw y, D oktoraBernarda , mieszkającego na Z am ­
ka wey U licy  , obok kościoła ś. Jana, w domie 
J W . W ice Gubernatora i  kawalera H orna, są 
do przedania : Kareta poczwórna modna , Forte­
p ian  z sześcią oktawami i  muzyką turecką, oraz 
dzieło nnwo-wydane przez niego pod tytułem  : 
Betrachtungen uber das f r i ih e  beerdigen der Ju­
dea.

1. Kareta Angielska podw ójna  mało co uży­
wana jest do sprzedania za pom ierną canę. —. 
W idzieć ją  można każdego czasu w domie W . JP. 
Krzyżanowskiego na Końskim Targu pod N rem
3,255, gdzie o cenie za in fo rm u ją .

1. Sąd Taxatorsko E xdyw izo rsk i na usatys- 
fakcyonowanie w ie rzyc ie li zeszłego Franciszka  
G ra fa  Jundz iłła  Podkomorzego Grodzień. de­
kretem rem issyynym sądu Głów. 2go D epart. 
G ubern ii Grodzień. przeznaczony w majętności 
Brzostow icy czynność swoją odbywający, przez 
ninieyszą aw izacyą w K u r. L i t .  umieszczają­
cą się ogłasza kredytorom  i  wszystkim do tey 
exdyw izy i interessowanym stronom, Że w dniu  
dzis ie jszym  dekret oczewisty zaprom ulgowa- 
nym  został, że p ro to ku ł dekretowy w kancella-  
ry i  Z ie m . P tu  Grodzień. ulokowanym w k ró t- 

1 czasie będzie , a dopiero n im  zapotrzebo­
wane na mieyscu dopełn ionej p rom u lga ty  e.x- 
tra k ta  z dekretu wygotowane zostaną, zn a jd u ­
je  się p rzy  Regencie W incentym  Janowskim  
w mieście Grodnie zamieszkałym , że do zak ła ­
dan ia  appelacyow od takowego dekretu w są­
dzie Z ie m . P tu  Grodzień. użyczono wszystkim

stronom czasu do dn ia  15 m oja  2820 roku, 
i  że ехекисуа rzeczonego dekretu co do obję­
c ia  sched wydzielonych m im o zakładać się n a ­
wet przez kogokolwiek mogącą appelacyą na­
stępować pow inna, byleby ty lko poszliny 1 d a l­
sze należności Skarbu M onarszego opłacone zo­
s ta ły  D a t w Brzostowicy m urow ane j dnia
22 m arca  1820 roku.

A n ton i Rado w iek i Prezy dujący w E xd yw . Jan  
Suchodoliki E xdyw izo r. Kasper Róezczyc E xd . 
Zygm unt Podbereski E xdyw izo r. Konstanty W o-  
lossowski Exdyw .

l .J P a n i H in tz  Dentystka, przez Kolie  g ium  
lekarskie W rocławskie exam inowana i  approbo- 
wana, a przez Królewsko-Pruskie m in is te ryum  
spraw wewnętrznych uprzyw ile jowana : udowodni­
wszy oraz gruntow ną znajomość swey sztuki, 
przed kommissyą ехат іпасуупц lekarską W o ­
jewództwa Mazowieckiego i  przez Im peratorsk i 
W ileńsk i U n iw ersyte t, ma honor Prześw ietną  
Publiczność zawiadomić o chęciach s tan ia  się 
je y  użyteczną przez swoją sztukę. Będąc córką 
sławnego francuzk iego  dentysty i  sposobiąc się 
w  tey sztuce od m łodych l a t , nabyła potrze­
bne j zręczności i  ła twości d'o odbywania wszel­
k ich  opcracyy zębów dotyczących się. D z ia ła ­
n ia  moje zasadzają s ię :

N a  w yjm ow an iu  zębów i  tychże korzen i.
Zrów now aniu zębów p rzyd ług ich .
O dłączaniu zębów zdrowych od zepsutych.
Oczyszczaniu zębów z kam ien ia  w innego.
Umocowaniu chw iejących się zębów.
Plom bowaniu czy li w ypełn ien iu zębów wy- 

p ruchn ia łych  złotem lub innym  kruśzczem , tak, 
iż  onych bez naymnieyszego balu w  późną la ta  
potrzebować można.

W praw ian iu  zębów sztucznych pojedynczych  
i  ca łych k ro jo w , ta k , że ięh  od natura lnych  
rozróżnić niepodobna.

Z ęby będąc ozdobą u s t, zapobiegają o raz  
zw iędnien iu policzek i  są d la  zdrow ia niezbę- 
dnem i n a rzę d z ia m i, zasługują przeto na n a j­
większą około n ich  troskliwość.

JP an  H in tz  m in ia turzysta, zabaw i tu  przez 
czas n ie jak i. Polecając się swą sztuką względom  
Prześw ie tne j Publiczności zapewnia akuratność 
w  p ra c y , z k tó rey u niego dowody w idzieć  
można.

M ieszka w domie X X . Franciszkanów na  
u lic y  T ro c k ie j pod N .  З92.

I .  Podaje się do pub liczne j wiadomości, iż  
w domie bywszym Słuczyńskiego a teraz W . 
Zaykowskiego R ad■ M . W iln a  na przedmieściu 
Antokolu pod N .  1355 są porządne pokoje do 
najęcia, ze wszelkiemi wygodam i to je s t : z od- 
dzie lnem i kuchniam i , i  p rz y  nich stanc jam i, 
s ta jn ia m i, wozowniam i i t . d .  Ktoby sobie ży­
czył, za  pom ierną cenę nająć, niech się zgłosi 
do w łaścicie la mieszkającego w tymże domib.

1. Ludw ik  X iążę R adz iw iłł O rdynat K iecki i  
Dawidgrodecki orderów  gK aw a le r, oddanem do 
akt w Sądzie G l. M ińsk im  2go Depar. i  ZJem. 
Nowagródzim  Sądzie roku teraz idącego 1820 
m arca 8 i  19 dn ia  oświadczeniem, postanowił 
wszystkich JO . J W . i  W . w ierzycieli oraz p re - 
tensorów^ na dzień 1 m aja tegoż roku zaprosić 
do^ Kiecka miasteczka swojego w Pcie Słuckim  po­
łożonego d la  układu i  zupełnego rozliczenia się



o należnością im  zawinione. — W ie lu  znacznych 
k r  edytor ów mających interes ze mną widząc d la  
*™Ъъе takowy term in niedogodnym, odkrywszy po­
budki wiążące ich w kornrnissyi na interessa JO: 
Xiężn iczk i Stefanii R adziw iłłów ny przeznacza• 
ney do assystawania i  nie mogąc prędko zwró­
cić się z kontraktów w ileńskich , gdzie się oddalić 
musieli d la  swoich interessow, żąda li abym zjazd  
moich w ierzycie li i  pretensorów, nie ju z  na p ie r ­
wszy maja lecz na 2 5 dzień tego miesiąca ogłn- 
S li—  N leprzyczyn ia jąc d rug im  wierzycielom mo- 
im z a d  ney przez to stra ty , an i widząc w mych 
widokach zadney przeszkody, p rzychy la jąc  się
Tfissrr/rr 4/ cz>zń; znayduję za powinność prosić 

JU . J 14. i  W . w ierzycie li moich, ązeby nadzień  
2Э m aja teraz, roku raczy li wszyscy zjechać do 
miasteczka K iecka , gdzie starać się będę ze w sztl- 
kiern wymierzeniem sprawiedliwości kończyć mo­
je interessa, roz liczyć się o wszystko, i  bez zobo- 
polney szkody czynić sposobem przyjacie lskim  
satysfakcją  i  układy zawierać) a przekonać po­
wszechność o moich szczerych chęciach zawsze 
meustannybh względem powinnego w ym iaru  mo-  
je y  rzetelności i  zbliżenia do końca całkowitego 
mteressu ta k , ażeby obie strony na czasie i  ko­
sztach n iec ierp ia ly . P isań roku  1820 miesiąca 
kw ietn ia  17 dnia. Ludw ik  X iązę R adz iw iłł.

Roku 1820 mies:ąca ap ry la  22 dnia. P rzed  
aktam i Z iem . P tu  W ile ń  stawając osobiście 
W . JP. M icha ł Kodłubay, kassyer kornrnissyi 
R ad z w iłlowskiey, takowe oświadczenie do akt 
n in ie jszych  podał.

P rzy ją łem  Jan Z ienkow icz W ile ń . Z iem . 
Regent. Poszliny opłacone.

Takowe oświadczenie przez R edakcją  K ur. 
L it .  do druku ie  przy ję te  bydź może Sąd Z ie m - 
W deń. zaświadcza. W ileński Z iem . Prezydent 
i  kawaler Urban Jazdowski.

^Ь усЬ  . . , * . . .  . kop. 10
Opisanie nowego apparatu do pędzenia wódki, 

za pomocą którego prosto otrzymuje się 
spirytus z oszczędzeniem pracy i opału, przez 
P. Reutera z jedną ryciną -  -  -  kop. i5

O potrzebie i pożytku czytania Pisma ś. kop. 5o 
O robieniu papieru ze słomy, siana, lub drze­

w a , kory drzewney i paździoru lnianego lun
konopnego .   kop. 7 *

Początki Geometryi analitycznej zastosowan- 
do liniy krzywych i powierzchni drugiego po­
rządku, przez J. B. Biot. Z  piątego wydania 
na język polski przełożone przez Antoniego 
W yrw icza..........................................................   2

Rzecz o wprowadzeniu i wielorakiem użyciu  
k a r to f l i . . . . . . . .  kop. 10

Statu t W .  X . L . nowo przedrukowany r. 2 k. 5o. 
Urządzenie chłopow estońskich krótko zebra-

ne* •     k. 5o
Wiadomości Brukowe oprawne:

z roku 1817 • • • rub. 2
—  1818 . . . rub. 2
—  1819 * - • rub. 2

W yznania D ziw aka, przez Panią Opie k. 10. 
Zasady Agronomii czyli nauki o gruntach, przez:

Michała Oczapowskiego . . . .  rub. 1 
Zasady Chemii rolniczej, przez Michała Ocza­

powskiego   kop. 5o
Zasady Rolnictwa rozumowanego Albrechta 

Theara; wyciąg skrócony przez Michała O -  
czapowskiego. Część I. . . . kop. 5o
Też same xiąźki znajdują się w  Sklepie Do­

mu Dobroczynności.

1 Z  powodu blizkięgo wyjazdu konsyli-  
rzowey stanu  Lobenweynowty , w mieszkaniu 
je y  w uniwersyteckim  domu , Collegium M edi-  
cum zwanem, znayduję się do przedania: kocz, 
para kom, różne meble, kopersztychy, rozmaite 
sprzęty domowe i t. d., które zrana od godziny  
g d o  i 2, a popołudniu od 3 do 6 widzieć można.

1 Kocz p ię k n y  n o w y  w a rsza w sk i je s t  
do sprzedania  za r .  s. З00 w  dom u, PV. 
Z e lig ie ro w e y , n a  W ile ń s k ie j u l ic y  d ru ­
g a  b ra m a  za dom em  FU. a rc h ite k ta  
G uberskiego Poussier.

W re d a k c y i gazety K urye ra  L itew rk iego  i  we 
wszystkich x iępa rn iach  zn a jd u ją  się następu­

jące  d z ie ła :

Bayki Ignacego Krasickiego . . . kop. 15
Geschichte des Ursprungs und Fortgangs der 

deutschen L ite ra tu r  bis auf die neuesten Z e i- 
teu  u. s. w . von Benjam in F rid e rich  Hau-

v  stein * * \ .................................. rub. 1
K aw a le r M a lta ń s k i, przez Miss Annę M aria

,  P o r t e r    2  5
K o n s ty tu c ja  K ró lestw a Polskiego, po polsku

i  Po fra n c u s k u .........................................kop. 20
K u ry  e r L it .  opraw ny na rok  1819 . rub. 10 
L is ty  o W łoszech napisane po francuzku w  1785 

roku , przez prezydenta parlam entu w  B o r- 
deaux, Pana D upa ty , na polski język  prze­
łożone. Części 3 ..............................kop. 80

N iektó re  uwagi nad koastrukcyą  jeżyka n ie- 
mieckiego. . . . . . .  kop. 7 i
karmieniu pszczół i o środkach ratowania

2 W  X ię g a rn i X X .  P ija rów  u A lexandra Ż ó ł­
kowskiego, na u lic y  D om in ikańskie j, są do 

przedania następujące dzieła.
O rgan izac ja  d la  elekcyów szlacheckich gubern ii 

Litewsko - W ilenskiey, podług p raw ide ł przez  
Zwierzchność rządową potwierdzony ch, na ro k  
1820; cena exemplarza  . . . .  sr. kop. 3o.

W yk ła d  lekarstw, pojedynczych, przerobionych i  
złożonych ; z opisaniem sposobów któremi ich  
czystość, dobroć, prawdziwe i  fa łszyw e chara­
ktery rozeznać, tudzież czem fałszowane , i  za­
stępowane bywają, oznaczyć można. D zie ło  d la  
wygodnego użycia Lekarzy , f iz ykó w  , apteka- 
rz ó w , materyalistów i  chemicznych fabrykan­
tów, przez J .K . Ebermajera, Med. i  C h iru r . do­
ktora, napisane, a przez. L .  E . Poluszyń ,kiego, 
z czwartey n iem ieckie j edycyi na polski język  
przełożone 8po w W iln ie  1820 . rub. sr. 1. 

Dzieło to ostatnie, w y jd z ie  z pod prassy z koń­
cem teraz. mca.

Abecadło w kartkach z ińm a  f ig u ra m i stoswnemi
do a l f a b e tu ...............................................kop.

Asmodeuszek komedyo-operaw ldnym  akcie przez  
L eo rie r Champ R ion  napisana; przerobiona p .  
A. Żółkowskiego 800 w Warszawie kop. 4o. 

Dworek na gościńcu kemedyo-opera w id n y m  a- 
kcie przez L . Dmuszewskiego, 8vo w W arsza-

r .W fi , ^°9 ■ . : * * .  kop. 55
Kberta, początki celnieyszych kunsztów i  umie­

jętności, d la  użytku młodzieży z N iem . przełożo­
ne z 22m a fig u ra m i 8vo w Krakowie r . 3 kop. 3o 

Fedra Tragedya p. Rasina napisana, przez zęsz- 
ł e8 °X aU > ie ra  Chomińskiego przełożona in  Mo
w W arszawie 1 8 1 8 ...............................kop. 65

H istorya hiszpańska czy li dzieje odmian i  p rz y -  
padków zaszłych w H iszpan ii od w targnien ia  
M aurów  do tego królestwa aż do zupełnego ich  
wykorzenienia za czasów Ferdynanda i  Izabeli 
zfrancuzkiego przełożona przez X . K . Golec- 
kiego 8vo 4 tomy w Poznaniu  . . . .rub. 4

H istorya Grecka Goldszmita, przełożona przez X .  
Olszewskiego, 8 vo 2 tomy z ko per sztychami 
w f f i ln ie  1 8 1 9 ....................................   kop. 75.

(3)



Grafowie Walbergowie drama r w  bciu aktach, 
z niem. na polski język przez S. Malinowskie­
go, 8vo w Żytom ierzu  1810 . . . kop. 5o

Jadwiga Królowa polska*drama0nuzyczne we 3ćh 
aktach wierszem przez J. U. Niemcewicza, 8vo 
w Warszawie  18i 4 % « ". » • • kop. 45

Jan Kochanowski w czarnym lesie komedyo-ope- 
ra  we ich  aktach wierszem, przez J . U. Niemce­
wicza, 8vo w Warszawie 1817 . . ". kop. 4°

K ró tk i zbiór je o g ra fii Królestwa polskiego i  w iel­
kiego Xięztwa Poznańskiego, 800 w W rocław iu  
1816 . . .  o . o . . .  . '. kop. 90

K a rita  iP o lid o r  przez J. Barthelemi, autora po­
dróży młodego Anącharsisa do Grecyi, tłumacze­
n ia  Ł  Golęb< wskiego; z przydaniem  portretu  
autora8vo w T/ars'.awie. . . . .  kop. 45 

M y ś li-o  poprawię budowli wieyskiey, przez X . G.
z koper sztychami 1 8 1 0 ......................... kop. bo

N adzwyczajne skutki magnetyzmu zwierzęce­
go dzieło tokarza N ieb  800 w W arsza­
wie 1818 . . ". • • *• • ■ “ kop 75

O praw ach h rvm n w h ych } przez Pawlikowskie­
go, w W arszawie  1818 . . . • kop. 45

O polepszeniu teraźnieyszego stanu włościan po l­
skich, uwagi K . Młodeckiego 8 vo w И  a r sza - 
wie 1815 . . .  • , • kóp. 45

Ubóstwo i  szlachetny um ysł, komedya w bch ak­
tach z  niem. Pana K.ctzebue 8 p o  w  W arsza­
wie 1809 • • "• ". 0 0 * . 0 kop. 76

W ieczory zabawne czyli rozryw ka dla dam i  ka­
walerów,8vo w W arszawie t 8o5 . . kop. 70

Zabawy wierszem d la p łc i piękney poświęcone 8vo 
w W arsz. 1818 . . . . . .  ° kop. 45

Z a le ty  kobiet poema Pana Legoiioe przekładania  
J  Kosakowskiego, 8vo w Krakowie i 8 i 4 kop. 4o 

Z b ió r wierszy i  bajek przełożonych Z różnych au­
torów, 8vo w Lub lin ie  1810 . y . kop. 45

Z b ió r potrzebniejszych wiadomości, porządkiem  
alfabetu ułożonych, przez J. Krasickiego in  4to 
2 tomy w W arszawie, oprawne w skurę rub . Ю

W X ięga rn i U n iw e rsy te ck ie j u Józefa Zawadzkie­
go są do przedania następujące no ty  muzyczne.

* Pod koniec roku przeszłego ogłoszona była p re ­
numerata w W arszawie na dzieła muzyczne 
sławney tamecznej kompczytorki P o n i Szyma­
n o w sk ie j. D z ie ła  !ie ju ż  wyszły na widok pu­
bliczny  ; m ając ż pięknego sztychu i  papieru  
niepospolitą typogra ficzną zaletę, A ponie­
waż wiele osob żądało dzieła tego udzielne 
mieć c z ę ś c i ,  przeto ogłasza się ich cena ja k  n a ­
stępuje.

Y in g t Exercices et preludes pou r le P forte
Rub. 2 C, 5o

S ix  Romances a ó ic  accomp a gnement de P forte
Rub. 1 ■—

Caprice sur la  romance de Joconde (et V on re- 
vient toujours) C. 70

Dioertissement p . le P forte  avec accomp. de 
Ѵіоіѳп C. '70

S ix  marches p. le P forte  B . i
Serenade pour le P forte  avec accomp. de V io - 

loncelle ł .  7o
Grandę Walse p. le P jnHe a quatre mains C. 70 
Le  D epart Romance {paro le* de Cervantes trad.

p . F lo rian ) t U. 5°
Fantaisie p . le P ianoforte R. 1 ■“ *-
S ix  Menuets p. le P ianoforte C. 85
Romance de M r. le P r  ince A lex. G a liU iń  C. 55 
D ix -h u it danses de d ijf .  genre p le Pforte R. 1 C.80

N o ty  muzyczne, k tó re  nakładem J. Zawadz­
kiego w yszły świeżo z pod prasy:

Deszczyński J. S ix  polanaises fac iles  p . le P forte  
a cjuatre mains C. 60

D e s z c z y ń s k i  J. Grandę Potonaise p. le P forte  
ded. d M ile  la  Cesse Th. W olłow icz C 3o 

T yszk iew icz  Sev.Six Polonaises p . le P forte C. 4o

3 S kutk iem  dekretu oczewistego Grodu P tu 
W ile ń . zapadłego w  dacie ro ku  1819 d, 16 xbra

sadzona została mnie niżey podpisanemu smoma 
na XV W . Maryannie matce, 1 K aro lu  syme W oy- 
siadach z inekw itacyą  do wszelkiego m ajątku r u ­
chomego, i  nieruchomego, tudzież wyszukać się 
mającego, gdy bowiem ciż W  W . W oysiadow ie 
tro sk liw ie  ukryć  p o tra fili wszelką swą piłasnosc, 
oświadczający się przeto sku tk i powyższego- Se­
k re tu , spełniać będzie na schedzie p rzypad łe j dla 
'tychże W oysiadow , z w ydz ia łu  exdywizorskiego 
m a ją tku  W . Krzewkowskiego, w  pćie W ilk o m , 
położonego W ie y k i zowiąćego się,gdyby przeto ja­
kow y fry  mark, utajenie, lub cokolw iek podobnego, 
ku  szkodzie oświadczającego się z p ro ku r0 
niezostałojlub gdyby n ik t z wyż rzeczonemi W  w  . 
W 'ovsiadHini w  układy nie w chodził, powyzszey 
schedy n ieńabyw a ł jako już do sa tys fakc ji mo­
cą powyższego dekre tu  tileg łey oświadczającemu 
się, śmiem upraszać. W  przeciwnym  bowiem  zda­
rzeniu, w łasney w in ie  takow ą s tra tę  przypisać 
zechcą. R  1820 $• 10 apr. M icha ł K w ia tków  skł.

Ze takowe oświadczenie W K ur. L i t .  w yd ruko ­
wane być może zaświadczam K a ro l Romanowie» 
Sędzia G r. P tu  W ile ń .

2 N iże y  podpisany w im ien iu  własnćm i 
bra ta , Leopolda C h o d źk i;  wszedhzy w uk ład  
o w yp rze d a ł m ajątku Jaworowa  < ptc.e W i­
leńskim lezącego, a m ając na celu zaspokoje­
nie debitorów naszych, i  upewnienie nabywcy, 
wzywam wszystkich, mających peu rte dowody  
należności, iżby ra c z y li zg łosić się do kańceł- 
la r y i  G ród. P tu  W ileńskiego na dzień 2З 
kw ie tn ia  b. r, gdzie zaspokojonemi niezawo­
dnie zostaną. D om in ik  Chodźko S. B . I)P .

Roku 1820 a p ry la  »д  d. może R edakc ja  
K u r . L i t . takową a w itacyą  p rzy ją ć  do druku.

Józe f N abo row  ski Gr. W . P is.

2 Majętność Lenna Lew ikoynie w  Gub. W ile ń . 
w  pcie Szawel położona należąca dziedzictwem  
w  2ch częściach do synowca mego W . A lexandra 
Raczkowskiego a w jedney części do mnie,gdy do- 
p ioro za ptawem  zrzecznynt w  dniu 5 marca bie­
żącego roku  przez W . A lexandra Raczkow skiego 
iu n k ra  ta tarsko Ułań. pu łku  mnie wydanym , i  
p rzy  prozbie, w  W ile ń . S karbow e j Izbie wedle 
ińyś li ukazów do aprobaty złoźonem w  dwóch 
częściach do niego należących mnie w y  by tą  zo­
stała, i  gdy ża takowe schedy umówiona summa 
przezemme całkow icie wypłaconą jest, z tych  
p rzyczyn  znam obowiązek zawiadomić publicz­
ność, n in ie jszą  trz y k ro ć  w K u r. L i t .  pow tórzyć 
się mającą awizacyą, ażeby n ik t żadnych sum na 
takow y majątek wzmienionemu W . A lexandrow i 
Raczkowskiemu powierzać n iechćia ł ani też 
p rz y jm o w a ł od mego z ew ikcyą na takowe do­
bra  wydawane skrypta. Dat w W iln ie  1820 kwstet- 
n ia 18 dnia, Józef Raczkowski S tr. Parn.

W olno  drukować M ik o ła j Pom arnacki S .Z .W .

Z  przeznaczenia L i t .  W ile ń , G ł. Sądu 2go 
D epart. Sąd Ziem P tu  W ilko m , za jm ując się roz­
biorem  sprawy sukcessorow zeszłego M iko ła ja  
Kościałkowskiego Marsz, tegoż P tu z jego kredy- 
t  ora m i i pretensoram i, wT stosunku rlo zakrocźo- 
ncv rta d. 2 praesentis -xv Sądzie swem re zo lu c ji, 
postanowił w łasaość ruchomą tegoż zeszłego k o ­
ściałkowskiego jako to  gąrdyrobę męską i dalszy 
sprzęt oraz konie na m ie jscu  w majętności Sze- 
tekszny w  W ilkom . pcie leżące j przez publiczną 
lic y ta c ją  wyprzedać, i na odbycie takowey lic y ta ­
cy i dzień 7 mca maja idącego roku przeznaczył, 
życzący W'ięć znajdować się na takow ey lic y ta ­
cy i ażeby o takow ym  te rm in ie  w iedzie li n in ie jsza  
zamieszcza się awizacya, działo się w  W ilk o m , 
roku  1820 mca aprila  12 dnia.

P io tr Zawądzki Sęcłz. Ziem. W fłk o m .
M ich a ł Rouba Sęd- Ziem. P tu  W ilk o m .
P io tr Choroszewski Sęd. Z iem . W ilkom .

Reient Jan Jachimowicz.


